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Poszukiwania za zaginionym | jako też oba polskie samoloty 


zolctem nie dały pierwszego 
Ea żadnego rezultatu, 
O godz. 16.50 nadszedł do 
adz bułgarskich  meldunak, 
Wierdzający, ż2 wieśniak Chri 
b Temelkow ze wsi Ładare- 
b, położonej na zachodnich 
loczach Perimu, rąbiąc drze- 
) w miejscowości Kriwa Re- 
położonej obok miejscowo- 
Í kurecyjnej Popina Łaka, wi- 
jał we wtorek około godz. 12 
nolot, lecący 6 metrów ponad 
ewami, który poleciał w kie 
iku północno - wschodnim. 
Miejscowość Kriwa Reka, 
idująca się na wysokości ok. 
DO metrów, otoczona jest 
ytami o wysokości ponad 
JU m. rA f > w A s á 
Samoloty bułgafskie Wróciły 
godz. 17,20, nie przywożąc ża 
ych wiadomości. Góry Peri- 
były zakryte chmurami. 
Władze policyjne natychmiast 
p otrzymaniu wiadomości od 
jmienionego wieśniaka, zarzą 
iy poszukiwania przez miejs 
jwa ludność, y i 
Przypuszczać należy, że samo 
Jądował w górach Perimu. 
W ciągu dnia wczorajszego 
mczyło na poszukiwania 6 
tspedycyj górskich, złożonych 
80 cesób. Za pośrednictwem 
ejscowych władz administra- 
yinych ogłoszono, że Dyrek- 
a P. L. L. „Loł* wyznaczyła 
środy pieniężne za wiadomo- 
ci o samnolocie. \ 
"We wszystkich miejscowoś- 
zch, które wchodzą w rachu- 
jako miejsca ewentualnego 
udowania samolotu Douglas, 
ozplakatowano afisze o zaginię 
(iu naszeżo samclotu z wezwa- 
niem starostów, by natychmiast 
zawiadomicno odnośne władze 
o pojawieniu się aparatu. 
 QOko'ice, w których zaginął 
samolot, są w dalszym ciągu 
oblatywane przez wojskowe sa- 
moloty greckie oraz bułgarskie 


ratunkowe, pilotowane przez 
Karpińskiego i Burzyńskiego. 
Prace poszukiwawcze są nie- 
zmiernie utrudnione z powodu 
fatalnych warunków atmosfe- 


rycznych. Jak już zaznaczyliś- 


my w .numerze wczorajszym, 
trasa Saloniki — Sofa należy 
do bardżo trudnych ze względu 
na wysokie góry. Lot odbywa 
się na wysokościach powyżej 
3.0060 metrów. A 

Pasmo górskie jest całe spo- 
wite w mgłach. co oczywiście u 
trudnia, a chwilami wręcz unie- 
mcżliwia akcię ratunkową. 

Jak wynika z ostatniego mel- 


dunku z zaginionego samolotu, 
miał on bardzo trudne warun- 
ki atmosieryczne i leciał na śle- 


po na wysckości 3 tyciące ko 


Trasa lotu była pilotowi Dmo 
szyńskiemu doskcnale 
Latał on stale na tej linii i zapo- 
znał się z nią już w czasie lo- 
tów technicznych, a więc przed 
otwarciem komunikacji pasa- 
żerskiej, 

Frzypuszczalnie  natrałiwszy 
na trudne warunki atmosierycz- 
ue, brak widoczności, Dmo- 


|czyński kierował aparat wprost 


1a Bukareszt, lub też minął lot- 
nisko w S71ii, gdyż go nie zcba- 
czył, - 


skich, 
gdzieś w miejscowości, oddalo- 
znana. |nej od dróg kołowych i kolejo- 
wych i dlatego nie może zawia: 


zreszią w tychże samych 
licach przed kiilkoma laty. nie- 
mieckiemu samclotowi komuni- 
kacyjnemu, Dopiero po 4 dniach 


ściśle wedle 
maszyna do Palestyny; 
7 pasażerów, 


Cena 10 groszy. Rok XXIII 


Wątroba jest filtrem dla krwi. 


Zanieczyszczona krew może 
powongwat szereg roznaitych 
dolegliwości, bóle artretyczne, 
zdęcia, odbijania, bóle w wą- 
trobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, skłonność do tycia, 
plamy i wyrzuty na skórze. 
Choroby złej przemiany materii 
niszczą organizm i przyśpiesza- 
ją starość. : 

Racjonalną, zgodną z naturą 
kuracją jest normowanie czyn- 
ności wątroby i nerek. Dwu- 


Nie jest wykluczonym, 


że Dmoszyński lądował | 


domić o miejscu pobytu, 
Podobny wypadek zdarzył się 
oko- 


odnelcziono zaginioną maszynę. 
Wczoraj rano wystartowała, 


wioząc | 
wśród których | 


5 zr 


Marian. jest kawalerem, 
rozkładu lotów, | miast mechanik pokładowy Wa 
'entukiewicz Ryszard jest żo- 
naty i posiada troje dzieci, 


dziestoletnie doświadczenie wy- 
kazało, że w chorobach nu tle 
złej przemiany materii, chroni- 
nicznego zaparcia, kamieniach 
żółciowych, żółtaczce, artretyż- 
mie ma zastosowanie „Choleki- 
naza* H. Niemojewskiego. 

Broszury bezpłatnie wysyła 
laboratorium fizjologiczno-che. 
miczne „Cholekinaza* H. Niemo- 
jewskiego, Warszawa, Nowy 
Świat 5 oraz apteki i składy 
apteczne. 


tóry zaginął w niebotycznych górach Perimu — Sześć ekspedycyj gór- 

kich wyruszyło na ratunek — Samoloty greckie, bułgarskie i polskie 

ych — Komunikacja lotnicza z Palestyną 
odbywa się normalnie | 


bio- [znajdowała się Żona zaginione* 
re pod uwagę n. p., zeznania |go pilota p. Dnioszyńska, Pra- 
jednego z wieśniaków  buigar- | śnie ona być jak najbliżej miej- 
sca poszukiwań, 


Pasażer dr. Freyman był le- 


karzem S, S, „Połonia* i wracał 
do kraju. Małżonka jego, zamie 
szkała w Warszawie, 
działa, że-mąż odbywa podróż 
samolotem, 


nie wie- 


P. Rakowski jest barmanem, 


zaś p. Neugrossel obywatelem 
austriackim, 


Z członków załogi p. Winnik 
nato- 


Obniżka komornego- przedłużona 


Stopniowa likwidacja ochrony lekatorów w ciągu 6 lat 


Dnia 24 b.m. odbyło się pod 
przewodnictwem `p. premiera 
gen, Sławoia 'Skłaakowskiego, 
posiedzenie Rady Ministrów. Na 
posiedzeniu tym przyjęto sze- 
reg projektów ustawodawczych, 
które Rząd wniesie do Sejmu 
na nadchodzącą sesję parlamen- 
tarną. i i 


Rada Ministrów przyjęła m. 
in. projekt ustawy w sprawic 
obniżenia kcmornego oraz zmia 
ny ustawy o ochronie Ickato- 
rów. Projekt ten przedłuża do 
du'a 31 grudnia 1938 r. cbniżkę 
komorńego, wprowadzoną de- 
kreżem Prezydenta Rzplitej z 
listopada 1935 r. oraz przewidu 
je stopniową likwidację ochro- 
ny lokatorów do lipca 193: r. 


Następnie Rada Ministrów 
przyjęła projekt ustawy o ul- 
gach przy regulacji hipotecznej, 
który ma na celu zniżenie kosz 
tów  pierwiastkowej regulacji 


| hipotecznej nieruchomości ziem 


skiej o obszarze do 50 ha, Do- 
łożonej poza granicami admini- 
stracyjnymi miast. 

W dalszym ciągu posiedzenia 
Rada Ministrów przyjęła pro- 
jekt ustawy o utworzeniu Sądu 
Apelacyjnego w Toruniu, proje- 
kty ustaw o zmianie prawa gór 


General w 


niczego oraz o ułatwieniach w 
posłukiwaniu i wydobywaniu 
minerałów bitumicznych. 

Rada Ministrów uchwaliła po 
nadto rozporządzenie zmienia- 
jące tabelę stanowisk we wla- 
dzach i urzędach państwowych. 
Rozporzadzeniem tym Kada Mi 

ży! O 


nistrów zniosła tytuły pomocni 
ków  kancelaryjnych, admini- 
stracyjnych oraz rachunkowych - 
i wprowadziła w zamian inne ty 
tuły służbowe, uwzględriając w 
ten sposób wielokrotne stara- 
nia organizacyj urzędniczych w 
tej sprawie. 


réd spiskowców 


Sensacyjne aresztowania zamachowiów w Paryżu 


PARYŻ. Dyrektor policji po- 
litycznej zawiadomił wczoraj 
późno wieczorem prasę, że taj- 
na organizacja znana  dotych- 
czas pod nazwą „Kagulardzi”' 
nazywa się w rzeczywistości 
„CSAR” — Tajny Komitet Dzia 
łalności Rewolucyjnej. 

Szefowie sztabów i organiza- 
cyj używali 3-kolorowych prze- 
pasek, zaopatrzonych w błęki:- 
ną emaliowaną plakietę z białą 


Federacja Polskich Związków Obrońców Ojczyzny 


śwpowiedzinła się za współ 


$? sal' Resursy Obywatel- | 
skiejjw Warszawie odbyło się 
wczoraj pod przewodnictwem 
fenm, dra Romana Góreckiego 
nadzwyczajne posiedzenie za- 
tmądu głównego Federacji Pol- 
skich Związków Obrońców Oj- 
€zyzny. 

L Po referacie prezesa Górec- 
iego i po dłuższej dyskusji u- 
chwalono jednogłośnie nasiępu 
jaca rezolucję: 

„Zebrani na zjeździe przed- 
sławiciele sfederowsnych związ 
ków b. obrońców Ojczyzny o- 


Pn 
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CHÓR DANA wystąpi 


Aiit o a 


raz zarządów wojewódzkich Fe 
deracji P. Z. O. O. stwierdzają 
konieczność ścisłej i czynnej 
współpracy z Obozem Zjedno- 
czenia Narodowego na podsta- 
wie deklaracji lutowej. 
Federacja P. Z. O. O., która 
już w r. 1927 zjednoczyła w 
swych szeregach wszystkich b. 
żołnierzy, walczących © Wol- 
ność i niepodległość Ojczyzny 
— wyraża głębokie przekona. 
nie, że jedynie na drodze kor- 
solidacji wszystkich żywych i 
twórczych sił rpołecznych r10%- 


na budować i utrwalać wiel-| 


u 


praca 2 0.7.1. 


kość i potęgę Rzeczypospolitej 
w myśl rzucónego hasła przez 
Naczelnego Wodza Marszałka 
Śmisłego Rydza, iż „miłość Oj- 
czyzny — to Polski dyktator". 


lilią. 


skonfiskowane w czasie rewi- 
zyj przeprowadzonych u praco- 
wnika handlowego Correze i 
Eugeniusza Deloncle, którego 
aresztowano. Correze zbiegł za 
śranicę, 

Zbiegł również niejaki Ga- 
briel Jeantet, który przebywa 
Saint Sebastien i który w całej 
sprawie zdaje się odgrywać po- 
ważną rolę. 

Generał Dusseigneur, u któ- 


rego wczoraj rano przeprowa" | 


dzono rewizję, został areszto- 


1 


Dwie takie przepaski zostały | 


$ 


W | zamieszkałych w Paryżu i na- 


czasu był on przydzielony do 
b. ministra lotnictwa Laurent 
Eynaca i dowodził bazą lotni- 
czą w Chartres. 


Dokonano również  areszte* 
wania sierżanta lotnika Cheron 
który należał do organizacji 
„CSAR“, oraz trzech Francu- 
zów, pochodzących z Algieru, 


leżących do organizacji „Alge- 
rie Francaise”, i 
Utrzymywali oni ożywione ' 
stosunki z Robertem Longone, 
sekretarzem dziennika „Cour- 


> Am "i 


wany i przebywa w Surete Na- | rier Royal” i jak się zdaje; mie- 
tionale. li powierzoną misię rekrutowa~ 

Gen. znajduje |nia nowych członków organiza 
się v' stanie spocz 


wietka łódź podwodna 


załoręa w Zatoce Fiństiej 


So 


Przepojona tym hasłem fede- 
racja P. Z. O. O. wzywa swych 
członków, by na wszystkich 
szczeblach organizacyjnych po- 
pierali czynnie akcję Obozu Zje 
dnoczenia Narodowego”. 


1 
ei 


mocy zimowei bezroboinym, 


> — 


TALLIN. Prasa estońska po- 
twierdza wiadomości, pochodzą 
ce od fińskich rybaków, o za- 
tonięziu w Zatoce Fińskiej w 
czasie ostatnich manewrów 
morskich sowieckiej łodzi pod- 
wodnej. » 

Od tygodnia już w odległości 
49 km od Narwy-Joszuu stoi na 


|wodach zatoki statek sowiecki] 


„Komuna“, który przeprowa*: 
dza prace ratownicze, zmierza* 
jące do wydobycia na powierz- 
chnię zatopionej łodzi. 

Przed miesiącem nad  miej- 
scem tym krążył przez kilką 
godzin sterowiec sowiecki, któ 
ry wraz z kilku łodziami pode 
wodnymi ustalał miejsce kataa 
sifofy, 


w niedzielę 28 bm. z rewelacyjnym programem. Bilety w Pijąlni Mleka 
| A ? % 


+ 


o 


("mości wewnętrzne w dalszym 


| rach politycznych Warszawy, 


Kronik S| 
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Z. TARCIA W STRONNICTWIE 
NARODOWYM 

W Stronnictwie Narodowym trud- 
ciągu 
się pogłębiają. Znawcy wewnętrznych 
stosuniców twierdzą, że jest to zwią- 
zane z odsunięciem się w zacisze na 

ewieęa czas ich duchowego wodza 
Romada Dmowskiego, nie zadowoło- 
nego z csiatnich wyborów władz na- 
częlnych Sircnnictwa, 

Rozwiązanie kilku Zarządów Po- 
wiatowych przez władze administra- 
cyjne oraz zakaz urządzania maso- 
wych zebrań tego Stronnictwa świad- 
czy, że zajęte stanowisko w -dniu 
święta 11 listopada wywołało brze- 
mienne następstwa i tym się tłuma* 
czy upadek wpływów prezesa Kazi- 
mierza Kowalskiego, 

NIE BĘDZIE KLUBÓW POLITYCZ- 
NYCH W SEJMIE 

Mimo starań pewnych grup po- 
selskich i senatorskich jest wykłu- 
czcne, ażeby na terenie Sejmu pow- 
stały Kluby Polityczne o ścisłym za- 
barwieniu partyjnym, jak to było za 
lawnych Szjmów, 

Mówi się, że pułk, Sławek, który 
jakoby usunął się od polityki na te- 
renic Sejmu ma duże wpływy i robi 
starenii, ażeby ną terenie parlamen- 
tu nie doszło do partyjniciwa. 

, GEN. SIKORSKI ZAJMIE SIĘ 
i, PRACA POLITYCZNĄ? 
'Jedzo z ugrupowań politycznych 
zwróciła sie w konkretnej formie do 
gen. Władysława Sikorskiedo o przy- 
stąpieme do czynnej współpracy po- 
litycznej, 

odlas pogłosek, krążących w sie 
gen, 
Sikorzgii nie dał na rzzie konkretnej 
odpowiedzi, jednak odn'ósł się do 
propszycji dość przychylnie. 

„MŁODA WIEŚ" A KWESTIA 
hi ŻYDOWSKA .. 
| W dnin 28 b, m. na Radzie Na- 
czelnej „Młodej Wesi“ m, in, uchwa- 
łami ra Kongres będzie też podjęta 
uchwała w kwestii żydowskiej, 

W tej licznej młoczieżowej organi- 
zacji wiejskiej prądy nacjonalistycz- 
ne zrujdują pewien oddźwięk. 
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aL 
Słowiański; Lechu 
chosława. 
Słońca wsch. 7.14, 
zach. 15.32, 
Księżyca: wechód 
0.10, zach. 12.29. 


; HISTORIA PODAJE: 
1799 Formacja Legii naddumajskiej 
Kniaziewicza. 
1806 Wojska pruskie opuszczają War 
|_|, BZAawĘę, y 
1855 Zmarł w Konstantyn, Adam Mic- 
i kiewicz, 
1921 oai zyj Macierzy Polskiej w 
ańsku. 
HUMOR WIELKICH LUDZI: 
Skromny szlachcic, Opaliński mię- 
dzy innymi gościł pewnego dnia 
rówmież jakiegoś głuchego szlachcica, 
do którego przypijając, pan domu po- 
wiedz'ał: 
-— Bodaj cię obwieszono! 
Na to ów szlachcic odrzekł: 


— Nie godzien jestem tego zaszczy 
J 8 | 


tu przed innymi Ichmościami, wolę 


poczekać na swoją kolejkę, 
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ie 


ATC VEDD ATLAR 


Lekcja r 
czyli: „Walka 
(A. E.) W szkole powszech- 


nej, na lekcji rysunków, nauczy 
cielka rzekła: 


— Dzieci! Czym byście chcia 
ły być w przyszłości, gdy do- 


rośniecie? 

W klasie zapanował niebywa 
ły harmider. 

— Maszynistą! 

— Kupcem! 

+- Szoferem! 

Nauczycielka gestem nakaza- 
ła ciszę. 

— A więc doskonale. Niech 
zatem każdy z was narysuje w 
domu, jak będzie wyglądał je- 
go przyszły zawód, i przyniesie 
rysunek na następną lekcję. 

Tegoż dnia wieczorem wszy- 
stkie dzieci pilnie rysowały swe 
umiłowane zajęcia. Tylko Jasia 
Opólska siedziała bezczynnie 
przy stole i dumala nod czymś. 
„Pan Qpólski wrócił właśnie 


Całą nikczemność i ohydę po 
tężnej szajki handlarzy żywym 
warem „Zwi-Migdal* ujawnił 
ynny proces argentyński, jaki 

owstał z powodu sporu mig- 
dzy poszczególnymi członkami 
tej bandy, 


„Sad łoirów 


Żydowska prostytutka, Ra- 
chela Lieberman, nie zadoweolo 
na mianowicie z roziiczeń za do 
slarczony towar ze swym ko- 
chankiem Salomonem Kornem, 
jednym z przywódców szajki 
wezwała go na Din-Tojrę, Ze- 
szli się na niej wszyscy potenta 
ci z nikczemnej branży, wszyscy 
co najważniejsi sutewzerzy, Ra- 
dzili, zastanawiali się, mając 
jednak przed sobą z jednej stro 
ny jedną z dostawczyń, a z dru- 
śiej szefa działu na kraje bał- 
tyckie powiedzieli się 
przeciwko Racheli Lieberman i 
orzekli usunięcie jej ż szajki. 
Mając jednak wiecznie do czy- 
nienia z sobą, a więc z kwiatem 
przestępców światowych i zna- 
jąc metody działania ludzi nie- 
zadowolonych, Din-Tojra argen 
tyńska postanowiła za wszelką 
cenę pozbyć się niewygodnego 
człowieka i wydała na Rachelę 
Lieberman wyrok śmierci, Jed- 
nym z wykonawców wyroku w 
czasie zaimprowizowanej awan 
tury w lupanarze miał być sam 
Josek Korn. 
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Din-Tojra argentyńska za- 
pomniała jednak o jednym, żei 
Rachela Lieberman była wyra- 


pod ochroną sądów i policji 


Poszły teraz w ruch wszelkie 
najnikczemniejsze środki ze 
strony szajki, Przeciwko sędzie 
ra Ocampo stanęli w 'pierw- 
szym rzędzie członkowie poli- 
cji aróentyńskiej, którzy nawia 
sem mówiąc, wyciągali z tego ni 
kczemnego procederu szalone 
zyski. Sędzia Ocampo znalazł 
się w osaczeniu swoich do nie- 
dawna jeszcze przyjaciół. Mi- 
mo to nie uląkł się i dzięki sza- 
lonej swojej energii, przynaj- 
mniej w części, doprowadził 
swój rozkaz do wykonania, — 
Wprawdzie spośród 424 człon- 
ków szajki udało mu się aresz- 
tować tylko 112, ale i ta cyfra 
przyczyniła się do załamania 
złoczyńców, 


Zwycięstwo sutenerów 


Sukces sędziego Ocampo wy 
dał jednak z siebie wartości czy 
sto moralne. W rezultacie zwy- 
ciężyli bowiem sutenerzy wraz 
z całą siecią swoich urzędo- 
wych wspólników. Sąd Najwyż 
szy Argentyny postanowił zwol 
nić wszystkich aresztowanych 
sutenerów, wychodząc z założe 
nia, że Argentyna nie ncdpisała 
dotychczas żadnej Konwencji 
Międzynarodowej do walki z 
handlem kobietami i dziećmi i 
proceder ten nie jest w ustawo- 
dawstwie tej republiki za prze- 
stępstwo karne uważany! 

Wysiłki sędziego Ocampo po 
szły więc na marne, a on sam 
musiał opuścić z obawy o wla- 
sne życie granice Argentyny i 
osiedlić się w Paryżu. 


finowaną przestępczynią, i żej: 


ona również znała się doskonale 
na sztuczkach swych kolegów 
po fachu. Domyślając się więc 
wyroku, jaki wydany został za- 
ocznie na jej głowę, Rachela Lie 
berman udała się niezwłocznie 
do policji i zadenuncjowała Kor 
na, a wraz z nim całą szajkę 


„Zwi-Migdal'”. 
Niebywala afera 


Afera jaka na tym polu wy- 
| kwitła nie posiada sobie rów* 
nych. 

Sprawa przeciwko szajce do- 
stała się w ręce sędziego Rodri 
gueza Ocampo, który nie zwa- 
żając ani na swoje bezpieczeń- 
stwo, ani nie przerażając się po 
tęgą szaiki i mocą środków, ja- 
kie stały jej do dyspozycji, po- 
lecił aresztować.. 424 człon- 
|ków bandy, wśród nich rów- 
i nież i kobiety, 


0 Ta" R R "R" R" "RR "R PA 


n matej wokamcdzie... 


e w e 


ysunków 


z pornografią ' 


od sąsiadów. Widział tam dwo 
je dzieci, pilnie rysujących, 
więc zdziwił się, że jego córka, 
| choć do tego samego oddziału 
chodzi, czas marnuje. 

Spytał więc? 

zemu nie rysujesz? 

Dziewczynka westchnęła. 

— Bo widzi tata... Ja ta bym 
chciała wyjść zamąż. Z ani 
i kazała narysować. Ale nie 
wiem, jak się foto rysuje. 

Pan Opólski bardzo się zgór 
szył, usłyszawszy, jak fo na 
lekcjach rysunków demoralizu- 


ją dzieci — i nazajutrz z same || 


go rana udał się do szkoły, aby 
powiedzieć nauczycielce parę 
gorzkich słów. 

Słowa te były bardzo gorz- 
kie i spowodowały rozprawę w 
Sądzie Grodzkimt. 

Wynik: trzy dni aresziuą 


Przez ciekawość 

Szajka „Zwi-Migdal* tymcza 
sem wypłynęła znów na arenę. 
Porty Argentyny zaroiły się no 
wymi „ładunkami* ludzkiego 
towaru, który prosto z pokładu 
okrętowego odstawiany zostaje 
do t.zw. placówek rozdziel- 
czych, gdzie odbywa się najbar 
dziej skandaliczna i ohydna w 
wieku XX-ym, w wieku genial- 
nych wynalazków i wspaniałej 
cywilizacji licytacja - targ na 
dziewczęta. 

W obszernej sali rozdziel- 
czej lupanarów zbierają się wła 
ściciele poszczególnych spelu- 


na 


nek odczuwających brak świe- | 


żego towaru, grupy widzów, 
wśród których znajduje się cała 
rhasa przedstawicieli władz o- 
raz sędziów śledczych, którzy 
przybywają tu przypatrzeć się 
licytacji „przez ciekawość”, 

Pośrodku sali lupanaru znaj- 
duje się specjalne podium ze 
wszyskich stron otoczone kota- 
rą. Przed podium staje wiaści- 
ciel towaru, europejski impor- 
ter, który nakazuje wprowa- 
dzić pierwszą dziewczynę. Po- 
mocnicy importera wprowadza 
ją ofiarę za kotarę, tam ją zu- 
pełnie rozbicrają i na dany 
przez właściciela. towaru znak, 
zrywają kotarę, 

Biała niewolnica, najczęściej 
dziewczyna polska, staje przed 
bandą ludzi-zwyrodnialców Zu- 
pełnie naga. 


d 7 

Jak się odbywa targ 
Obserwuje się teraż z kolei 
scenę, która nie ma sobie rów- 
nych w swej potworności, Ze 
wszystkich stron sali zrywają 
się ludzie szakale i w tumulcie 
rczpustnym bizgną do Cbnażo- 
i nej niewolnicy, Chwyta/ą ją za 
piersi, szczypią za łydki, aby 
ccenić jędrność jej ciała i ela- 
styczność biustu, badają wymia 


Bedi do PL, 


poka ohia - 


Zwłoki Mac Dona/da beda 
| 


|nu zosianą. spalone, a urai 


LONDYN. Krążownik brytyj- 
ski „Apollo” przybył wczoraj 
rano do Plymouth, Na pokła- 
dzie statku zna/duje się trumna 
ze zwłokami Ramsay MacDo- 
nalda. l 


ry, targają za włosy, zaglądają 
do ust, aby zbadać zęby, ap 
kilku minutach wracają ia 
swoje miejsca. AD 
en u'-ąbp źykęz Wa op cidis 
Wśród tej bandy przywleczę ( 
nej w ciała ludzkie, znajdują się č 
zazwyczaj w wielkim progegcje c 
kobiety, najczęściej żony jih : 
kochanki, nabywających towa | 
które jako specjalistki dokonw ! 
ją „fachowych” oględzin, | 
Teraz dopiero rozpoczyna 
się właściwy przetarg. mE 
Właściciel niewolnicy spogią 
da po zebranych, żeby się pre: 
konać jakie wrażenie zrobił dai 
nich towar i woła: = 
— Ma dopiero 18 lat, zypęł: 


nie jeszcze świeża, ile warta 
OB 


— 30 funvówl 


Å‘ . 1 
się pierwsze biosy.. 


— 40! a, k 
LU 1 . 

Cena nie przekracza mg 
40 do 50 funiów szterlingów 
(około tysiąca złotych) ża jedi 
kobietę, chyba, że ofiara przed 
stawia sobą istotnie jakieś wy 
iątkowe „wartości Ma : 
Teraz dopiero sprzedana nie 

” * Ax 
welnica przechodzi do rąk wi: 
ściciela, który otwiera prze 
nią najwłaściwsze piekło. l 
O tym jednak w następay 
reportażu, f 


NEWW ZY PY WZI 


„M 


<patoni 

Nabożeństwo żałobne odb 
dzie się dziś w Westminster Á 
bey, po czym zwłoki męża śl 


prochami będzie przeniesie 
do Lossiemouth. 


Szykany Polaków w Kownie 


Wychodzący w Kownie „Dzień 
Polski" ogłasza pełny teksi u- 
chwał wiecu studenckiego, 
skierowanych przeciw Pola- 
kom. Uchwały te są następują- 
ce: 


1) zakazać działalności orga- 
| aizacyjnej studentom Polakom, 
2) zamknąć organizacje studert- 
| tów Polaków, zabronić zbiórek 
ji noszenia oddzielnego unifor- 
mu, 3) zamknąć wszystkie dzia- 
łające jeszcze na Litwie polskie 


Tragedia żony defraudanta 
Pozostają: bez środków do życia, wesz6! z dz'etmi 
popełniła samotójstwo 


Przed pewnym czasem zaare 
sztowano listonosza Jana Woż- 
niaka, który sprzeniewierzył 
kilkaset złotych. Żona jego zna 
lazła się bez środków do życia 
i nie znajdując znikąd pomo- 
cy, postanowiła wraz z czwor- 
giem dzieci popełnić samobój- 
stwo. W tym celu napaliła w 
piecu, zatkała komin, a nasten- 
nie zażyła jakiejś nieznanej tru 


Wieził córkę 


cizny i ułożyła się z dziećmi 
do snu, 

Z rana sąsiedzi poczuli woń 
czadu, wydobywającą się z mie 
szkania Woźniakowej i wywa- 
żyli drzwi. Wezwane Pogoto- 
wie Ratunkowe  przewiozło 
Woźniakową w stanie ciężkim 
do szpitala, dziećmi zaś, po u- 
dzieleniu im pomocy lekar- 
skiej, zaopiekowali się sąsie- 


dzi. 
w stajni! 


| 


Poiwotnego ojca aresztowano 


Mieszkańcy Lipnicy Wielkiej 
(pow. Nowy Targ) znajdują się 
pod wrażeniem niezwykłego od 
krycia dokonanego przez poli- 
cję w zagrodzie gospodarza Ja- 
na Wójciaka, 

Jan Wójciak miał niedoro- 
zwiniętą umysłowo córkę, któ- 
rej się wstydził, Nie chcąc po- 
kazywać jej ludziom, przez wie 
e miesięcy trzymał ją w staj- 
ni wraz ze zwierzętami. 

Dopiero obecnie cała sprawa 
się wydała. Ze stajni Wójciaka 
dolatywały co pewien czas prze | 
raźliwe krzyki. Sąsiedzi zanie-- 
poojeni tym, zawiademili po”) 
licję, która zainteresowała się| 


całą sprawą, 

Na widok wkraczającej do je 
go. obejścia policji Wóiciak 
zmieszał się i na zapytanie co 
przechowuje w stajni, odparł że 
więzi tam córkę, ponieważ za- 
nieczyszczała mu mieszkanie. 
Gdy policjanci weszli do stajni, 
przedstawił się im niezwykły 
widok. Na zagnojonej słomie 
ujrzeli jakąś skurczoną postać, 
owiniętą w szmaty i skowyczą- 
cą. 

Nieszczęśliwą dziewczynę 
przekazano opiece gminy, a jej 
nielndzk'ego ojca policia prze- 
br A 
kazsła do dyspozycji prokura- 
tora. 


instytucje gospodarcze i kuf 
ralne, przede wszysikim gimi 
zja i szkoły „Pochodni”, 4) 
mknąć pisma wydawane w 
zyku polskim, 5) zamknąć k 
garnie i czytelnie polskie, 6) | 
bronić organizowania . zaba 
wieczorków i. kwest, 7) kod 
skować majątki, które wsp 
magają „Pochodnię”, 8) usun 
z Kowna tych, którzy mów 
po polsku na ulicy i w u 
dach, ©) zwolnić z urzędł 
wszyskich urzędników, któm 
w domu mówią po polsku, 
nież nie wypłacać emerytur. 
lakom, 10) studentów Polakdj 
nie zwalniać od czesnego, í 
udz'elać im zapomóg i styp 
diów, 

Gronztnk na FOR 

W tych dniach odbyła się w Ch 
mie Lubelskim uroczystość pra 
zznią Armii jednego grarntnika w 
z nakofzm, ufundowenogo przez py 
cowników. Biura Kontroli Docho 
Dyrckcji Okręgowej Kolei Państ 
wej w Radomiu, 


GIEŁDA 


Dowizys Berlin 212.97, Gdy 
100.00, Londyn 2639, Nowy Ji 
52754, Praga 1858,  Sztokii 
136,10, Zurych 122.25, Marka nid 
stebrna 121.00, ) 

Pzpiery procentowe: 3% poż. prdi 
inwest, I-el em. 72.75, 4% poż, ko 
60.25, 4%:% poż, wewn. pais 
57.38, 

Akcje; Banik Polski 108.00, W. 
24.50, Lilpop 53,25, Ostrowiec MAJ 
Tendencja dla dewiz i dla pożych 
państwowych nieco słzbeza, dla Ko 

zastawnych ziemalóch i dla 
utrzymana, dla listów zaet. miej 
utrzymana, kal 


WYW Mg pawi el i 


LUDZIE „NERWOWI”—TO LUDA 
CHORZY.. i 
Wybuchają oni przy lada oka 
zadręczają siebie i innych, wpa 
w depresię, tracą scn i apetyt, 68% 
się fatalnie. Kuran'a z'ołami dla 4 
wowych D:a BREYERA Nr, 4 wai 
onia nerwy, wpakaja, pzzywae 8 
zdrow, pokrzepi""ony son. (Osugi n 
roła Dra Rrevora Nr, 4. Do mabat 
wszędzie. Wytwórnia foherbą, 
ków — Podgórze. 


oczy się przy drzwiach zamkniętych — Na ławie oskarżo- 
ych zasiadł adw. Szumański — W obronie oskarżonego 
występuje kilku adwokatów 


Wczoraj w Sądzie Grodzkim, 


i niu urzędnika, a trzeci o obrą- 


dóz. XI w Warszawie rozpo- | zie. 


się proces miccenasa Wa- 


Fa Szumańsi:iego, oskarżo- List podstawą 


go z trzech ariykułów Kode- 
Karnogo, a mianowicie 127, 

i 256, 
Pierwszy mówi o znieważe- 
‘p wladzy; drugi o znicważe* 


O 


0 mądrej 
2.11 z v 
królewnie 
a lasami, za rzekami, na wy 
ej górze siał zamek warow- 
 Prowadziło do niego 777 
nennych siopni, a mieszka- 
nim słynna z urody i wiel- 
"| mądrości królewna. Wice- 
możnych panów s.arało się o 
rękę, lecz królewna nic 
yimowała nikogo, tylko 
iż czytała i czytała. 
śdy wreczcie przeczytała 
jsikie książki, jakie kiedy- 
Mick, ktokolwiek napisał, 
ła rozgłosić herc!dom, że 
zostanie jej mężom, kto wy- 
p, że jest cd niej mądrzejszy. 
fecnali się z całego świata 
cwicze, możni rycerze i w 
M. Mierzyli się z królewna 
mom, lecz żaden nie um'al 
s wiedział tyle, co ona. 
„BR powneżo razu dowiedział 
„p tym konkursie wędrowny 
arz napojów i ziół mitos- 
Benilo Cypermanides. 
śtosił się do królewny. 
Zadawaj mi pyiania ze 
jJotkich dziedzin wiedzy — 
ledziała królewna. 
Poco? — wzruczył ramio* 
i Benito. — Jak królewna 
b wie, to nie znaczy, Że jes! 
ra, Ja znam wielu uczonych 
torów i profesorów, co są 
iple!ni idioci. 
Więc jak sprawdzisz, kto 
as jost mądrzejszy? 
E Już mam snosób. Niech się 
lewna rozbierze. 
Jak śmiesz?! * 
ypermanides ruszył w stro- 
wyjścia. 


f ak królewna nie chce, tc | ranny. 1.15 Muzyka. 
VA's w takim razie po co wi 


le było ogłaszać konkurs? 


- Zostań! — rozfrazała zacie, 


Wiona królewna. I rozebrała 


- Niech się królewna kła- 
s do łóżka, — dysponował 
permanides. — A teraz ja się 
loże cbok., I nie wolno na- 
I pisnąć... 
jo kwadransie ‘Benito pod- 
ISt $ię, 
lo i co? 


u. 


Już! 

Co już? 
= Ja jestem mądrzejszy od 
Jewny, 

Diiczego?! | 

frólewnol — zaśmiał się 
pormanides. — Piękny nie je 
M, młody nie jestem; A dla: 
go leżałem chok królewny? 
cwaniak jestem! A jak kró- 

' miusią kochana się dała na- 
i na taki kawał, to nig jest 
sza ode mnie? 

Tak! — przyznała królew" 
Ze wstydom. — Josteś ma- 
teiszy ode mnie. Ofiaruję ci 
JĄ reke, 
= Dzięltuję. Mam już żonę i 
Je dzieci też. 
= To poccs in nrzyszzdł? 


— spytała się kró 


oskarżenia 

Podstawą oskarżenia jest list, 
wystosowańy przez adw. Szu- 
mańskiego do Ministra Sprawie 
dliwości, Witolda Grabowskie- 
go. 

Sensacyjny proces ściągnął 
na szczuplą salę sądową przy 
ul. Długiej 50, tłumy publiczno- 
ści, którą wpuszczano jedynie 
z2 kartami wstępu. 

Po godz. 9-ej sala zapełniła 
sig dcszczętnie. Adw. Szumań- 
ski siawił się w towarzystwie 
swych obrońców adwokat'w 
Gralińskiego, Orzęckiego, Bár- 

;cikowskiago i Wassonga. Na sa 
ili oprócz siołu prasowego usta- 
wiono stolik dla stenografów 
sejmowych. 


Pro”. Żeleński 


oskarża 
Krótki dzwonek i wychodzi 
sąd. Rozprawie przewodniczy 
zędzia Fijałkowski, Osxarżycie- 
lem publicznym jest prok, Żeleń 


i 
A z 
SKI, 


Na wstępie rozprawy sędzia 


odczyluje list aćwokata Leona 
Bsrensona, 

Adw. Berenson, jako obroń- 
ca adw. Szumańskizgo, komuni 
kuje. że od miesiąca cierpi na 
zapalenie mięśnia sercowego i 
progi , o odroczenie rozprawy, 
ponicważ chce brać udział w 
sprawie osobiście, . 

Zabiera głos prok. Żeleński i 
oświadcza, że wprawdzie adw. 
Berenson jest cennymi przeciw- 
nikiem i obrońcą, to jednakże 
niedomoga jego nie może wpły- 
naé na odroczenie rozprawy, po 
nieważ oskarżony korzysta i tak 
z pomocy kilku obrońców. 

Adw. Szumański dodatkowo 
upoważnia do obrony adw. Wo: 
źniakowskiego. 


RADIO 


PIĄTEK, 26 IISTOPADA 
WARSZAWA I 
6.15 „Kiedy ranne". 629 Gimnasty- 
ka. 640 Muzyka. 7.00 Dzicgaík po- 
8.00 Audycja 
dla szkół 11.15 „Chcemy być zdro- 
wi" — audycia w wykcnaniu Koła 
Czerwonego Krzyża uczennice, 11.40 
Fragmenty z „Karnawału zwierząt”. 
"11.57 Sygnał czacu, 12.03 Audycja 
południowa. 15.30 Wiadomości gcepo 
dardzrczę. 15.45 „Jak pracują nisze 
mamy" „Lekarka” — audycja dla 
dzieci starszych. 16.00 Rozmowa * 
chorymi 16.15 O.kicetra Reprezen: 
tacyjna Policji Państwowej. 16.50 Po- 
śadamka aktualna. 17.00 Sprzymie- 
rzeńcy konsumenta pogadanka. 
1715 Recital skrzypcowy. 17.50 Prze- 
diad wydawnictw. 18.00. W:adomości 
sportowe. 18.10 Przoboje z filmu „Zà 
łańczmy”. 18.30 Program na jutro, 
18.35 Audycja dla wsi, 1900 Pow» 
szechny Teatr Wyobraźni: „Romano. 
wa" nowela, 19.30 Mieczysław Fogg 
śpiewa swoje p'osemki, 19.50 Poga- 
į danka aletunina. 20.00 Koncert symio- 
niczny. 2250 Ostatnie wiadomości. 
WARSZAWA TI 

13.00 Koncert skrzypcowy. 13.45 
Parę informacii. 13,30 Program na ju- 
tro, 13.55 Zespół salonowy. 1500 Re- 
poriaż. 1515 Chopn w interpretacji 
różnych wriuorów. 1800 Korcert 
sofstów. 18.50 Muzvką lekka. 19.55 
Życie kulturalne stolicy. 2200 „Tra* 
dycjonalizm i nowatorstwo — srikic 
Fteracki. 22.15 Mwzvyką tsueczna z 
doncinóu „Cafe Club", 23.15 Muzyka 
į lekka i taneczna. 


| ETET 


handluje ziołami miłosnymi. Kró 
ilewna ma poście, co dla mnie 
będzie za reklamá, jak się do- 
wiedzą, że ja iesiem kocr1rcehi 


Sąd wniosek adw. Berensona 
pozostawia bez uwzględnienia. 


ADW, SZUMAKSKI O SOBIE 
Następuje ustalenie persona- 
lii Adw. Szumański podaje, że 
urodził się w 1873 r., ukończył 
wydział prawny w Odessie i wy 
dział filozoficzny w Krakowie. 
Jest żonaty, ma 19-letnią córkę. 
— Stosunek do służby woj- 
skowej — zapytuje sędzia. 

— Jestem porucznikiem re- 
zerwy korpusu sądowego, pełni 
łem obowiązki prokuratora 
przy DOK. 

— Odznaczenia oskarżony po 
siada? 

— W ścisłym sensie odzna- 
czeń nie posiadam, Odznaczony 
zostałem przez Sejm. gdyż w r. 
1922 wybrany zostałem człon- 
kiem Trybunału Stanu, który 
jak wiadomo, mógł sądzić na- 
wat Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej. 

Jeśli chodzi o moją działal- 
ność społeczno - polityczną — 
ciągnie mec. Szumański — to w 
dobie przedwojennej byłem 7 ra 
zy w więzieniu, w którym łącz- 
nie spędziłem 2 lata i 2 miesią- 
ce, z tego siedziałem około 14 
miesięcy w X pawilonie, 

Byłem sądzony w 1910 roku 
przez sądy rosyjskie za przyna- 
teżność do Polskiej Partii Socja 
listycznaj, do której mam zasz- 
czyt dotychczas należeć. 

Jeśli chodzi o moją służbę 
społeczną w Niepodległej Pol- 
sce, to przez 16 lat był człon- 
kiem Zarządu Związku Adwo- 
katów Polskich, 7 lat byłem 
członkiem Rady Adwokackiej 
w Warszawie, 3 lata członkiem 
Sądu Dyscyplinarnego, 3 lata 
członkiem Naczelnej Rady Ad- 
wokackiej i w obecnej chwili je 
stem członkiem Naczelnei Rady 
Adwokackiej. 


© zamknięte drzwi 


sku prokuratora, zarządza za- 
mknięcie drzwi, Zgodnie z pro- 
cedurą każda ze širon ma pra- 
wo pozostawić na sali po 2 mę 
żów zaułania. 

Prokurator oświadcza, że nie 
chce skorzystać z tego prawa, 


tawa obrończa 
powiększa się 


Adw. Szumański prosi o po- 
zostawienie żony i córki. 

Nadio adw. Szumański prosi 
o pozostawienie adw. Szerera, 
który był jego aplikantem, 

Prokurator sprzeciwia się. 

Wówczas adw. Szumański ©- 
*wiad..za* 

=> Upoważniam 
Szerera do obrony. 

Prokurator uśmiecha się. 
Adw. Szerer zakłada togę i za- 
siada na ławie obrończej. 


PJ 
Pizy drzwiach 
zamknisty:h 

Sędżia Fijałkowski ogłasza, 

iż na podstawie przysługują- 
cych mu uprawnień pozostawia 
na sali sędziego Krasnodębskic 


adwokata 


{go oraz sędziego Kotarbę, 


Prok. Żeleński prosi o pozo- 
stawienie na sali stenośralów 
i pozwolenie im prowadzenia 
stenogramów. 

Przeciwko temu  wnioskowi 
obrona nie oponuje. 

Publiczność opuszcza > salę. 
Za drzwiami zamkniętymi roz- 
poczyna się dwuńodzinna deba 


(Dokończenie obok) 


Stany Żjedniczone rozczarowane 


wynikami konzerencji brukselskiej 
* LONDYN. Rząd brytyjski aie] wrócić do Waszyngtonu, aby 


oficjalnie zaproponował wysłan 
nikowi prezydenta Roosevelta, 
Normanowi Davisowi, aby przy 
był z Brukseli w przyszłym ty- 


W tym miejscu wstaje prok. | śódniu do Londynu w czasie wi 


Żeleński i oświadcza, 


że chce! zyty premiera Chautemps i min, 


zśłosić pewien wniosek. Ale| Delbosa. 


przesłanki tego wniosku są te- 
so rodzaju, że nie mogą być u- 


|iawnione przy drzwiach otwar 


A 


| 


= Bo ee... Dobse sbie.. Ja: królewny? . Napoleon Sadek | 


tych. W związku z tym prouu- 
rator wnosi o zamknięcie drzwi. 

Rozpoczyna się ożywióna po- 
lemika międźy obroną a proku- 
ratorem. 

Wszyscy obrońcy oraz sam 
adw. Szumański zabierają głos, 
wskazując, że tego rodzaju wnio 
szk jest sprzeczny z e!ementar- 
nych duchem prawa i wyraźny- 
mi przepisami ustawy. 

W. szczególności adw. Graliń 
ski w mocnym przemówieniu 
wskazuje, że cskąrżyciel nawet 
nie sprecyzował, z jakich po- 

wodów żąda uchylenia jawnoś- 
ci, 


Prokwator uzasadnia 
swój wniosek 


Sąd przychyla się do wniosku 
obrony i żąda od prokuratora 
sprecyzowania, z jakich przy- 
czyn wnosi o zamknięcie drzwi. 

Prok, Żeleński oświadcza, iż 
są to względy bezpieczeństwa 
Państwa. | : 

Znowu wylania się ożywiona 
dyskusja. Obrona polemizuje 2 
prokuratorem. Dyskusja ta u- 
trzymana w ton'2 niesłychanie 
grzecznym, stojąca na najwyż- 
szych szczytach retoryki, pelna 
iest z'adliwych powiedzeń. 

Sąd udaje się na naradę, która 
‘rwa około 20 minut. 

Zapada pos'anowienie sądu. 

który przychylając się do wnio- 


Norman Davis jednak odmó- 
wil przyjęcia tego nieofic'alne- 
źo zaproszenia, tłumacząc sių 
tym, że musi jak na/prędzej po- 


Samoloty sowieckie na froncie 


„ch ńzkc-sowietkim . 


SZANGHAJ. Samoloty japoń 
skie podczas wczorajszego na- 
lotu na Nankin zestrzeliły trzy 
samoloty chińskie. 

Aparaty te, jak 
gencja Domei, 


twierdzi a- 
były produkcji 


Wykuch w latarni morskiej- 


wstrząs ai okol 


NANTES. W miejscowości 


J| Croisic, w latarni morskiej wy- 


budowanej na końcu długiego 
molo, sięgającego daleko w 
morze nastąpił ogłuszający wy 
buch, który wstrząsnął wszyst- 
kimi okolicznymi domami. 


Latarnia morska została cał-| ża morskiego. 


Olbrzymi wodnopłałowiec frane * 


przeznaczony do komunikecii nad NI nytiem 


PARYŻ. Towarzystwo lotni- 
czę „Air France Transailanli- 
que” przygotowuje budowę ol- 
brzymiego wodnopłatowcś, 
przeznaczonego dla komunika- 
cii pasażerskiej nad północnym 
Atlantykiem, 

Zaopatrzony w sześć moto- 
rów o łącznej sile 9.000 koni, 
wodnopłatowiec ten będzie wa 
żył(9 lon i bodzio mógł nomie- 
ścić 50 do 60 osów 


| brzmiała. 
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ta, która nie może być ujaw- 
niona. 

O godz. 13 m. 10 sędzia przy 
drzwiach otwariych ogłasza po- 
Stanowienie, którego - treść 


— Z uwagi na to, że oskar- 
życie! zgłosił wniosek, aby na 
czas rozprawy zamknąć drzwi, 
motywując, iż z okoliczności 
sprawy, jak wynika z treści li- 
siu oskarżonego do minis'ra 
sprawiedliwości Witolda Gra- 
bowstieśo. mośłyby się waw- 
nić aż takie okoliczności, któ- 
rych zachowanie w tajemnicy 
leży w interesie bezpieczeń- 
stwa Państwa, że nielegaln 
arlie polityczne mogłyby wyjść 
z błędnego założenia, iż wła- 
dze wymiaru. sprawiedliwości 
aiedosta'ecznie tępią ich wro- 
ga działalność — sąd postano- 
wil nrowadzić rozprawę w ca- 
tości przy drzwiach zamknię- 
tych. 


Bez świadków 


Ponadto sąd postanowił nie 
dopuścić świadków, wskaza- 
4ych przez oskarżonego, uzna- 
‘ac, iż wniosek ten procedural- - 
aie nie jest donuszczalny, gdyż 
sprawa może być roznoznana 
łedynie na podstawie akt. 


złożyć raport prezydentowi t 
nie może odwiedzić żadne; ze 
stolic europejskich. 

Dzienniki londyńskie wypo- 
wiadają podejrzenia, że za tą 
Gómową kryje się rozczarowa- 
nie Ameryki rezultatami konate 
rancj, brukselskiej, a także nie- 
chęć Ameryki być wciąśgniętą w 
orbitę rozmów dotyczących 
spraw europejskich. 


sowieckiej. Przywieziono fe nie 
dawno do Nankinu, 

Według informacji ag. Domei 
orzeszło 100 samolotów sowiec 
kich przybyło niedawno do 
Sian, stolicy prowincji Szensi 


«nymi domami 

kowicie zniszczona. Część jej 
znaleziono na wybrzeżu. Praw- 
dopodobnie eksplozia spowo- 
dowana została wybuchem bu- 
tli gazowej. Na szczęście pod- 
czas wybuchu latarnik był w 
swym domu w pobliżu wybrze- 


Przed zakończeniem budowy 
teso: olbrzyma, które ma nasią 


pić w: 1940 r. towarzys:'wo 
„Air France Transatlantique" 


przygotowuje na r. 1938 drugi 
wednopłatewiec typu „Licuie: 
nant de Vaisseau Paris” i 3 sa- 
motety, podobne do tego, na 
frisyr, Cad fotrorat ` 
óryrt Codos doarorsł Iru z 
Froncji da Ameryki Południo- 


| wej, 


Doktór Borowski zaprepostował 
gubernzta ora Siedlec 10 tysiecy 
ucieczki z więzienia, Gdy 
pa odpawizdź, ęła po 


nrzyżę 
włęzienia kobieczgo, —Ń: 


stety dłużej pozostać,,,, 
choro DŻ Że 


= Czy stan pacjenta jest naprawdę taki groźny, 
doktór nie możę cię u mnie zatrzymać? — py- 
Jirszanowa, drżąc cała. 


że pan c 
tala się 
— Talk... 

s Ca pan je 
mieście 
ście j Jes zcz 


Aj 


ednalk.., 


— Panie doktorze, niech pan zostaniel.,. 


sytuacji, z której 


wybrnąć.. 


- — Mam wrażenie, że panu zależy na tym, bym 
zwolniła. bym ulatwiła kuzynce pańsk: ej ucioczkę 
z więzienia — Kirszancwa robiła wrażenie człowie- 


ka półprzytomnego — Jeśli 
u mnie zostanie! 


— Nie 


kuje mojej pemocy.. 


— Nisch pan nic nie mówil, 


— Ja.. 


— Niech pan milczy! — krzyczała Kirszanowa 
patrząc na doktora błędnym wzrokiem, 
Podeszła bliżej do niego i nachylając się nad je- 


go uchem, zapytała: 


biety — móściwego pająka. 
Co ma teraz uc 


Innego wyjścia nie widział. 


„— Nie rozumem o co pani chodzi, pani Kirsza- 
nowo — odezwał się po chwili przytłacza: ąc 
jaka zapanowała po ostatnich słowach tej kobiety. 

— Pan udaje tylko.. Podły człowieku,, — sycza- 


ła rozzłoczczona, 


rubli 
Bzcowzki zgicc'ł się po kilku 
kochanka 


zarowa. Gdy po cmówieniu spra- 
wy doktór chciał odejś ść— ta mu nie dała, 


— Bardzo pznią przepra: szam.. Nie mogę nie- 
Spieszę się na 


sł jedynym. chirurgiem w naszym 
? Jeśli mnie pzmięć nie myli, mamy w mie-' 
e kilku chirurgów oprócz pana.. 


tak, to niech się 


mogę zaniedbywać moich ob 
Jestem lekarzem... Człowiek, chory człowiek 


zy pan josh mężczyzną, czy też nie?... 
Doktór Borowski milczał, Znalaż! się w sieci ko- 


zynić? Czy ulec tej kobiepie, któ- 
ra pała cała z żądzy do niego? Czy włożyć kapelusz 
i wyśść z tego dcmu bez pożegnania? 

Wted dy musiałby jednocześnie zrezygnować z tej 
kobiety, która jest pod opieką" Kirszanowej, a do 
której tęskni, bez której nie może dłużej żyć.. 
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Szilcowi, 
za 


se pobić | 
ułatwienie Tani | 
dniach 


Szutcą — dyrektor ka 


ao 


wając 


wizytę do 


Bardze 
pana o to proszę! — Kirczanowa już nie prosila ala 
rozkazywała — Mój stary jest 
śliwych,,, 


nie wiedział jak 


pan 


owią, KRÓW: is 


ocze siebie 


nym głos 


ej ciszy, 


— Jest mi bardzo przykro, nie mogę jednak 


Myttóraszyć sobie pani złości — udawał doktór 


zdziwionego. 


— Ach, tak! Pan nie może sobie wytłumaczyć! 


Chodź pan... 


Pociągnęła go mocno za rękę i zaprowadziła do 


Seb kę pokoi, 


PINTR CH, CHARERA K 


j 
| 
teraz w klubie my- 
Wróci, o drugiej w nocy, może i później... 
— Ależ „pani Kirszanowo! — doktór był w bar- 
dzo przykrej 
| 


a 


Taai kolie 


(ikres walk o Niepodległość 1919 = 1927 r.) 


Boje © Warszawe 


Jedziemy całym szwadronem 
w stronę -Wryszyn. Żołnierze 
przejęci grozą opuszczonego 
przed chwilą pobojowiska, ja: 
dą w milczeniu. W umysiach 
ich rodzi się mocne postano- 
wienie, że od dziś nie ma lito- 
ści dla wroga, że za krow na: 
szych kolegów z piechoty wróg 
zapłacić musi również poto- 
kami krwi! 

Dojeżdżamy do Wyszyn i 
skręciwszy w ulicę jedziemy 
przez wieś, Wtem uderza na- 
sze cczy jakiś osobliwy widok, 
Od strony strugi i kępy olszyn 
zbliża się kutwsi wóz chłops!t, 
otoczeny gromadą kobiet i mę- 
żczyzn. 

(Wóz posuwa się powoli, a z 
grupy dobiegają głośne lamen- 
ty. 

— Cóż znow do licha? — 
ciśnie się pyt anie, 

Czekamy ch* ludzie 
wozem zbl'ża”ą IE do nas. Ka- 
hieliy lameniują i wyrzckają 


głośno, Na wozie leży postać 
w czarnej sutannie. 

— (Co takiego się stało? — 

pyta dowódza. 

— Naszego księdza probosz- | > 
cza bolszewiki zabili! — wola- 
ją płaczliwie kobiety, 

— Gdzie zabili? 

— A tam! Wyprowadzili go 
nieboraka do olszyny i całego 
pikami pokłuli! — opowiadają 
kobiety, 

— To skandal, psiakrew! — 
zaklął dowódca i ruszyliśmy 

Dojechaliśmy do folwarku : 
«am zatrzymaliśmy się, aby 
orzenocować. Zastaliśmy już 
‘am drugi szwadron i kilkudzie- 
sięciu jeńców bolszewickich 
rzez drugi szwadron w ostat- 
wei chwili zabranych. 

Widok bolszewików 
~i} zdenerwe" rany rch 


Skezzyliby 


Aa 


podnie- 
chę'nie w gromad- 


pień. 


30H TERSTWIE. 
„BOHATI Pó 


tak sie iedziećh,. 


Doktór z ido panował nad sobą. Czuł wstręt 
do tej tłustej kobiety, od kórej 
woń potu i csiry zapach perfum... Każde na;mnicjsze 
jej poruszenie przytłaczało go, każde jej oaczwanie 
się wprowadzało go w stan drżenia... 
ani Kirszancwo — uśmiechał się bezradnie, 
— mam wrażenie, że pani kpi ze mnie... 

— Nie mam zamiaru kpić z panal.. 

Wstała nagle nagłym ruchem z otomany, desata 
prędko do drzwi i przekręciła klucz, 

Następnie zgasiła światło, 

— Nie żartuję, 
doktór jej namiętny głos w ciemności, 
ani Kirszanowo... 


nai mnis szego sensu.. 


drgawkami ciele 
o tym, że niedługo zobaczy tamtą.. Że przeżyje pow“ 
tórne chwile szczęścia przy jej boku... 

Myśl o tamtej. niebiańskiej kobiecie umożliwiła 
mu przeżyć te kilka chwil zgrozy i rozpaczy... 


Kiedy doktór Borews: 
sę, była już późna noc. 
Nocy tej doktór nie spał. 

Nie mógł zapomnieć tego wydarzenia z Kirsza- 
nową. Na każdą myśl o tym dostawał dreszczów. 
Miał dużo kobiet w swoim kd o Ork AMORA nigdy jednak 


ołnierzy. |wcząd zgrupowali s 
|Zorominom, 
EAEN i szablami wycieli w |bić 


Pa 
J” ud r 


Zapaliła światło elektryczne. Swiatło wydoby* 
się spod ciemno-czerwonego abażuru pokryło ; 
ściany purpurą. 
Podprowacziła go do otomany o wys okim opar- 
ciu i prawie przemocą posadziła na niej. 


cch pan nie waży się podnieśćl., 
. Ja penu rozkazuję!.. 


Pan 


nagie ciało kobiety.. . 


błagam 


tyle rozkoszy.. 


zdegenerowanej 


Oficerowie, widząc 
błyski w oczach żołnierzy, sta- 
igli groźnie poskramiając szwo 
leżerów. A | doti 

Zadrżeli j jeńcy ze strachu, pot 
imiertelmy wysiąpił im na czo- 
ła, trupia bladość okryła lica, | 
nogi się trzęsą, a wargi drżące 


i błaga: ą o litość. 


Widzą groźną postawę szwo- 
leżerów, widzą błysk ich oczu, 
słyszą zśrzytanie zębami i zło- 
wieszczy pomruk wściekłości. 
Padają na k olana, płaszczą się, 

zołgają.do stóp, 

Szwoleżerów ogarnia wstręt 
i pogarda dla ludzi, którzy po- 
'rafią mordować bezbronnych, 
a polem żebrać litości dla sie- 
bie. 

— Won! — krzyknąłem na 
bijącego przede mną, jak przed 
„ikoną“, pok łony, bolszewika. 
Odwróciłem się z pogardą i od- 
daliłem się do konia. 

Wkrótce zapadł wieczór i po 
kolacji udaliśmy się spać do 
dworskich stodół, Długo nie 
mosłem zasnąć, bo ciągle sta- 
wała mi przed oczyma wizja 
pomordowanych piechurów. 
Nazajutrz wyrus szyliśmy da- 

Bolszewicy opasani ze- 
się pod wsią 
storaąc sie prze- 
rzez pierścień woisk pol- 
skich, 


lej. 


czuć było przykią | 


nie kpię z pana — usłyszał 


Szulc może nieba- 
wem nadejść..—powiedział doktór Borowski, szuka- 
jąc jakiejś ‘s deski ratunku, 
Nie usłyszał 
również w pobliżu, 
Co' teraz porabia? — myślał. i 
— Pani Kirszanowo... to, co pani robi nie ma 
— mówił dalej i patrzył przed 
w ciomnię poko: ‘u, chcąc zobaczyć, co ta ko- 
bieta zamyśla Galej czynić, 
Nagle zauważył niedaleko jakis nieokreślony 
cień i jakieś ciche, przyspieszone kroki, Po chwili 
poczuł ķoło siebie 
Dreszcz wstrętu przeszedł całe ciało doktora. } 
Chciał odtrącić to cielsko od siebie, ale Kirszanowa 
objęła go rękoma w mocnym uścisku, wpiła się usia- 
mi w jego wargi, szepcząc przy tym roznamiętnio- 
em, polnym dzikiej żądzy: 
Weź mnie.. 
który we mnie wznieciłeś... 
kie słodkie masz usta.. Całuj mnie.. Przytul mnie do 
siebie.. Jakiś ty niedobry!.. 
Poddawał się „tei kobiecie myśląc o tamtej, któ- 
rą głaskał po czole, przebywanie z którą sprawiał) 
mu tyle zadowolenia, . 
Leżał na otomanie przy tym podrzucanym jakby | 
kobiety myśląc 


żadnej odpowiedzi, Nie czuł jej 


cię.. Zgaś ten ogień, 
Jesteś taki piękny., Ja- 


ii opuścił willę państwa 


krwawe ' 


= 


dotąd nie spotkał kobiety tak wyzutej ze sk upułą | 


jak ta cstatnia... 


Był tą historią tak ema że był bli 


szału... 


Nazajutrz pani Kirszanowa przyszła do niego 
czasie przyjęć na omówioną „wizytę ”. 


cięsko. 


Spoglądała na doktora uśmiechając się 


Usiadła w fotelu, obejrzała się po pokoju i cię 


powieśziała: 


— Zamknij drzwi, musimy wszystko dokład 


omówić. 


Pan musi ' 


przebiegu? 
` — Nie. 


w dwukennej dorożce. 


Doktór wykonał bez sprzeciwu rczkaz tej 7 
biety (w poczekalni było jeszcze kiiku niezbadznyc 
pacjentów) i zaci 'ekawiony spytał: 

— Czy pani ma już dokładny plan? 

— Tak. „. Zdaże -się, że się uda., 
ograniczy się do tego, że pan będzie czekał na k 
| zynkę w dorożce opodal więzienia.. 
dnia będzie jednak musiała opuścić Siadicz, - 

— Czy mogę być poinformowany o dokładny 


Pański i Ad zi 
Tego m “| 


| to musi pan mnie zostawić, Pojutrz 
| o dwunastej w poludnie będzie pan blisko więzieni 


i 
A 


„Pieniędzy od pzna nie wer . 


mg.. Te dziesięć tysięcy pan zostawi dla siebie, Jak 


pan Szulc będzie 


naciskiem. 


„wizyię” 


rodzie: 


1 — Pani 


rzekła: 


na na wolność, 


doktór zmieszany. 


l 
l: w oczy., 

Nur ok ate A B nasza grupa jazdy puł- 
kownika Dreszera przystąpiła 
do akcji, Około południa po 
gwałtownym ogniu artyleryj- 
skim bolszewicy rzucili si ię do 
ataku na Konopki, aby utoro- 
"wać sobie drogę do Prus. 

Szczupłe oddziały naszej pie- 
choty i kawalerii nie zdołały 
powstrzymać ogromnej masy 
wroga. Udało się bolszewikom 
przerwać pętlę i częściowo wyr 
wać z matni, 

Tu największy sukces od- 
niósł 201 pułk szwoleżerów, 
zabierając w szarży tabory bol- 
szewikom i wielu jeńców. 

Rzuciliśmy się w pogoń za 
cofa; jącymi się bolszewikami, 
przecinając odwrót tylnym stra 
żom nieprzyjaciela. 

Zaskoczeni poddali się do nie 
woli, zaś ich dowódcy między 
którymi znajdował się komisarz 
brygady, zdołali w os wiek 
chwili umknąć konno do las 

Rzucili się w pośoń salase 
rowie, lecz zapadatący mrok 
przeszkodził w pościgu. Naza- 
ju*rz jakież było nasze zdziwie 
nie, gdy kilku naczych poczci- 
wych wieśniaków przypędziło 
rozbrojonych i wystraszonych 
oficerów sowieckich z dowód- 
"a brygady m'edzy nimi. 

Narre do“, róôdyz' vo TrzyS: an' - 
ło do badania jeńców, w rezul- 


wtedy pan mu wręczy.. 
mięta, panie doktorze, 
mnie „tylko dla Szulca. Nie dla mnie.. —podkrośliła 


żądał od pana tych pień 


trudno.. Ale niech p 
że te pieniądze nie. 


ze mm 


— Dobrze, pamiętam o tym... 
Doktór wstał. Dał co zrczumienia tej kobiecie, 
jej uważa za skończoną. 

— Jeszcze chwilę, panie doktorze.. Czy moż oğ 
pana poprosić o zbadanie kolena.. 
Boli mnie już od dłuższego czasu..—mówiła prędko 
uśmiechając się dyskretni e. 

Obnażyła swoje tłuste kolano. 

Doktór Borowski nachylił się z zamiarem zbad 
nia wskazanego miejsca. 

' Ale Kirszanowa reze 
chwyciła głowę doktora w swe mocne ramiona iig 
częła ją okrywać gorącymi, namiętnymi pocałunka R 
— Upijasz mnie każdym swoim wzrokiem.. ¢ 
eu mój najdroższy... Ckcę cicbie mieć dla $ 
bie, wyłącznie dla siebie.. Nie chcę więcej czuć. 
sobie lodowato zimnych rąk starego Szuka | 
znoszę jego aotyku.. Czy słyszycz?.. Wszystko dia c 
bie zrobię.. Musisz jednak należeć do mnie.. CH 
każdej nocy być przy tobie.. Chcę leżoć w tw 
objęciach ty diable maleńki... 

Doktór z trudem uwolnił głowę z jej sk 
Włosy miał rozwichrzone, 
Kirszanowo... ć 
przyjęć... Pani się zapomniała — mówił cicho, 
cały ze wzburzenia, 

— Ach ty złośniku jeden! — mówiła głasz 
go po twarzy i nagle zupełnie zmienionym głos 


lewego kolan 


w 


sémiała się nagle w gb 


twarz bladą. 
Ja mam toraz 


K 


— Panie doktorze; jeśli pan nie zadowoli r moig 
pragnień, pańska kuzynka nie zostanie RE zo 


—O jakie pragnienia pani chodzi? — tą 
— Od dzisiaj musisz nale zżeć tylko do mnie 


Czy słyszysz? Żadna 
progu twego domu, — szepnęła, patrząc mu 


kobicta nie śmie ZA 


Dalszy ciąś jutro. 
PIETREWICZ Z ZE SPT ONA 


tacie czego na skutek obcięż 
jących zeznań ze strony 
towarzyszy i podkomendnyć 
dwóch komisarzy sąd polo 
polecił rozs'rzelać. = 

Wykonanie egzekucji p 
padło w udziale mojemu fi 
ciemu plutonowi, 

Skoro wydano nam sk 
nych na rozs.rzclanie kom is 
rzy, otoczyliśmy ich kołem, $ 
szając drogą woskową za Wi 
aby tam dokonać egzekucji. 

Spora gromadka gapiów p 
dążała za nami. Po chwili za 
leźliśmy się za wsią, zatrzym 
s, się u sióp niedużego pagó 

a. 

Jeden ze skazanych, przys 
ny lat około trzydziestu mę 
czyzna szedł śmiało z zaciśni 
tymi nerwowo ustami. Dru 
zaś, nieco starszy, kroczył d 
cy i blady, błagając nas bd 
przerwy, aby mu darować 
cie, Nogi mu się plą'ały, za! 
mywał się, że co chwila trzeb 
było go -przynaglać, 

a miejscu kaźni kazaliśmi 
im stanąć o piętnaście kroków 
przed nami okok sicbie, Pier 
szy bez słowa społnił po! tecenit 
i sanął wyprostowany, pa' 
iało ram w oczy. Drugi zał 
zał drżoć, jak w fobrze ipi 
aby m ztw'zzć eczy. 


(Ciąg dalszy jutroj. 
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_Selim-Chan, pocwał ich ukochaną j 


RY" ZERIEG: 


[KONRAD RYLSKI 
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szawski, Antori Olgiúski, nabył szyb naftowy na Kaukazie 
ú przemiósł się tam ze swoją żcną i córką do miasta Grozny. 
Tu spoikało Olgińskich wielkie nieszczęście. 
Gragtujący cd paru lat w okolicy herszt bandy zbójeckiej, 
ynaczkę, Martę. 
Selim-Chan, jeszcze jako młody chłopiec, przebił kindża- 
łem oficera rosyjskiego, który rzucił się na piękną żonę Seli- 
ma, by ją wziąć przemocą. 
Za to zabójstwo Selim-Chan został skazany na dwadzie- 


ścia lat katdrgi, 


Udało mu się w ogromnie pomysłowy sposób uciec z Sy- 
biru (jako „nieboszczyk został wywieziony w trumnie). 


Po powrocie do rodzinnych steoa Selim zorganizował ban- 


' dẹ wiernych mu, nieuc'raczonych Czeczeńców, którzy postawili 


. stronie, ukrywali go u ciebie i nie chcieli nigdy wydać jego 


tobie za zadanie „rozdzielać pieniądze bogaczy”. Porywali iu- 
dzi bogatych, a otrzymywany od nich okup pieniężny rozdawali 
ubogim miesztańcom gór. Od tego czasu zaczęto Selima tytu- 
*łować Seiim-Chanez. 


Nysylane w góry całe oddziały polic'i i wojska nie mo- 
gly schwytać Seiim-Chana, gdyż mieszkańcy góe stali po jego 
Ar ZE RA F SVEA 
jówki. mimo teriur, które musieli znosić. 


Wysłano w pogoń za Selim-Chanem 10 batalinoów żoł- 


mierzy i 3 szwadrony Kozaków, ale wszystko nadaremnie, 


Wyznaczono specjalne batalicny wojska na poszukiwanie 
Selim-Chana. Prócz tego wysłano -w góry licznych tajnych 
agentów, którzy przebrani za Czeczeńców, mieli się czegoś wy- 
wiedzieć o Selim-Chanie. 

Po cirzymanej wiadomości, że Selim-Chan przebywa we 


„wsi Alda, otoczono nocą tę wieś podwójnym kordonem wojska. 


"Ale i tym razem Selim zdołał się wymknąć. 
Szlim-Chnn siedział w ukrytej grocie w górach z kilko- 

ma swoimi ludźmi i opowiadał im swoją przygodę, gdy wtem 

dał sią słyczoć odgłos kroków ludzkich. 
Jeden z ludzi Solim-Chana wysunął 


ostrożnie głowę 


'* groty. Okazało się, że po przeciwległej stronie doliny znaj- 


i rozpoczęli strzelanina. Selim-Chan i jefo 


'sażcrów pieniądze i biżuterię. 


à 
v 


g 
N 
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jednak w grocie zupełnie cicho, 
 wreszce strze!n 


dnych re 


dował się na wysokiej ścianie skalnej patrol żołnierski, Żoł- 
nierze zauważyii widać wysuwającą się z groty głowę ludzką 
ludzie siedzieli 
tak, że żołnierze przestali 
é pewni, że grota jest pusta, Wtedy. Selim- 
Chan i jego ludz*e wypelzli z kryjówki. 

tym czesio Selim-Chon wsławił s'ę nowym napadem, 
który odwzgą i bezczelnością przewyższył wszystkie jego do- 
fychczzsowe wyczyny, 

Pędzący pociąf pośpieczny Moskwa — Baku zatrzymał 
się nag? w środku drogi, Banda stupięćdziesięciu ludzi z Se- 
km „ Chsnsm na cze!e wpadła z rewolwerami w ręku do 
wnętrza wagonów. Napastnicy zabierali od przerażonych pa- 


Zbliżyń sie między irnymi do młode 
„Dawsi portfell" — zawołali, We! 
i Napasinócy zzbierali cd przerażonych pasażerów  pie- 
'niądze, biżuterię, nie robiąc jednak poza tym nic złego ni- 


go, tęgiego pasażera, 


, komu. 
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" Nagle dal się słyszeć daleki gwizd lokomotywy. Na- 


'pastnicy zaczęli wyclrkiwać z wogonów. 
3 yz > 


Po tym Selm - Chan ma czele swojej bandy odmaszero- 
iwat. spokojnie w kierunku pobliskiego lasu, 

Tymozasem  naczelak pobliskiej stacji zdumiony był tym, 
łe pocia4 pośpieczny wciąż mie przyjeżdża, chociaż już daw- 
so m'nął oznaczony czas przyjazdu. - ; 

Przekonany, że zaszła jakaś katastrofa, wyruszył w loko- 
motywie w kierunku skądniał nadiechać pośpieszny pociąg. 

Gdy naczelnik stacji przybył na miejsce, gdzie stał nie- 
ruchomo pociąg pośpizszny, dowiedział się e dokonanym 
napadzie bandy Szlim - Chana. l 

Pościg za Sclim + Chanem i tym razem nie przyniósł ża- 

zultatów. 
i 7 tym czasie Marta, żona Selim « Chana, urodziła 
dziccizo, Selim - Chan stał w izbie sakli ogromnie wzruszony 
"otrzymaną radośną nowiną, gdy wtem zauważył, że przez 
„okno sakli wsuwa się jakaś głowa ludzka o przenikliwym 
spojrzeniu, 

Był to stary Czeczeniec, który poprosił o jałmużnę. 

Po tym Czeczeniec, obejrzawszy najpierw dokładnie 
sakię, nopizał w której zna'dował sie Selim - Chan, opuścił 
szybkim krokiem wieś i udał się do Wiediena. Tam kazał się 
zameldować księciu Karałowi, dowódcy wiedieńskicgo okręgu 
wojskowego, 

Okazało sie, że byłto jeden z tajnych agentów, wysła- 
mych ma posoroiwanie Sz'im + Chana. Doniósł on keięciu Ka- 
rałowowi, że Solim » Ch:n ukrywa się we wsi Naul. 

Książę Karałow obctawił więc wojskiem całą okolicę wsi 
Nau, a do wsi pesłał oddział konnej policji, aby wykurzyć Se- 
lim - Chana z kryjówki. Dowiedziawszy się o zbliżającej się 
"polieji Sel'm-Chan uciekł konno ze wsi. Jechał wąską ścieżką 
górską, gdy wtem ujrzał skierowsne w siebie lufy 20 karabi- 
nów, „Stać, bo sirzclamy”* — usłyszał wołanie, 


Sytuacja była prawie beznadziejna, Se!im-Chan 
znajdował się wszystkiego pięćdziesiąt kroków od 
miejsca, w którym byli ukryci żołnierze. 

Co robić? Jest sam jeden. a przeciw niemu dwa- 
dzieścia lzrabinów, z których każdej chwili może 
paść strzał. 

N/ mózgu jego powstała myśl: 

Z powrotem! 

Błyskawicznie, szybko zawraca konia i galopu- 
je z powrotem do wsi. i 

Pada salwa karabinowa, po tym druga i trzecia. 
Selim-Chzn wyciąga się jak długi na koniu, twarzą 
na dół, i pędzi z nioopisaną szybkością, 

Słyszy ciężkie, rytmiczne dyszenie konia, sły- 


l szy świst kul, prze!atujących ponad jego głową. Pę- 


dzi wciąż naprzód, nie oglądając się za siebie. 
Jost już niedaloko „ale skręca w boczną 
drogę. Nie wjeżdża do wsi. Jedzie teraz wąską ścież- 
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Było to w czasech przedwojennych. Bogaty kupiec war- 


zi. 


IK 


ką górską, z obu jej stron wznoszą się wysokie ścia- | ich wzrasta, 
4 ą JEJ 


ny skalne, Selim-Chan cwału:e wciąż naprzód, 

Żołnierze, którzy strzelali do niego, są już dale- 
ko w tyle. Pomyślą zapewne, że zawróciłem do wsi, 
myśli Selim-Chan — i tam mnie będą szukali, W tem 
sposób zgubią ślady. 

Oddycha z ulgą i wstrzymuje 
konia. 

Jest znów zupełnie cicho. | 

Po obu stronach wąskiej ścieżki wznoszą się wy- 
sokie, clbrzym:e skały, sięgające niebios, Gdzienie- 
gdzie szumi wodospad. Góry wznoszą się dumnie 
i majestatycznie, 

Selim - Chan tak bardzo lubi tę ciszę, pełną ma- 
jestatu! W/ciąga z rozkoszą rzeźkie powietrze gór- 
skie i jedzie naprzód, ale teraz już powoli, nadsta- 
wiając uszu. 

Nagle grzmot salwy karabinowej przecina ciszę. 


nieco dziki pęd 


Selim-Chan znów puszcza się w dzikim galo- 
pie, Ogląda się za zdziwieniem, Skąd padają strzały? 


Kto czatuje nań znowu? 

Jogo spostrzegawczy, przenikliwy 
strzega wśród stosu kamieni, w cddalzniu stupięć- 
dziesięciu kroków, grupkę żołnierzy, Leżą wyciąg- 
nięci za kamieniami i ce!ują prosto w niego. 

— Oho; otoczyli mnie ze wszystkich stron! — 
myśli Selim-Chan i odwiązuje strzelbę, przymocowa- 
ną do konia. 

Ale w tej samej chwili nowa salwa. Rozpaczli- 
wy skok konia — i zwierzę pada mariwe! Trzy ku- 
le go przeszyły. y 4 

Zwinny, jak kot, Selim-Chan zdążył jeszcze ze- 
skoczyć z konia. Ciało leżączgo zwierzęcia zasłania 
go teraz przed kulami, Wyciąga się na ziemi obok 
martwego konika i celuje w żołnierzy . 


wzrok do- 


. 
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Wyciągnął się twarzą na dół i cglądał uważnie ca- 
łą długość ściany. 


Strzela kilkakrotnie i za każdym razem trafia 
do celu. Kilku żołnierzy, ciężko rannych spada z koni. 

Ale nie ma sensu strzelać dalej, On jest jeden, 
a żołnizrzy — kilkudziesięciu. Widzi już, że jest oto- 
czony ze wszystkich stron, rozumie, że wywabiono 
go celowo ze wsi. ' 

Musi się ratować. Ale w jaki sposób? Koń jego 
padł. Jest zupełnie sam. Dalsze stawianie oporu jest 
bezskuteczne. Co począć? 

Selim-Chan rzuca szybkie spojrzenie na wy- 
soką, gładką ścianę, Czy potrafi sią na nią wspiąć? 
est prawie zupełnie gładka, gdzieniegdzie tylko 
wystają lekko kamienie, l 

Selim-Chan nie namyśla się długo. Doskakuje 
do ściany skalnej i szybko, zwinnie, jak wiewiórka 
zaczyna się wspinać na zupełnie prawie gładką 
ścianę, 

Żołnierze strzela 


ą za nim, ale po paru chwi- 


lach nie widzą już Selim-Chana, Znikł im z oczu, 
jakby zapadł się w ścianę skalną... 

Żołnierze i oficerowie są zdrmioni. Jak może 
człowiek łazić po tak gładkiej ścianic? Zdumienie 


SE zh 


| 


ko oto Selim-Chan znika zupełnie. 
rzed chwilą jeszcze widzieli jego zwinną figurę, a 


teraz znikła im nagle z cczu, zlała się ze ścianą skal- 
. * +. . 1 
ną, tworząc jakby jedną całość z granitowym olbrzy* 


ic cn znikł? — py 


liebła, gdz ta jeden żoł- 
nierz drugiego. 

I zaczynają już wierzyć w krążące o Sel'm-Cha- 
nie legendy, że potrafi stać się niewidzialny, „gdy 
zechce. Że potrafi prześlizgnąć się przez rajmniej- 
szą szparę.. Że kule nie mają nad nim wladzy... 

Oficerowie śmieją się głcśno, słuchają tych opo- 
wiadań, ale i cni nie potrafią dnć odpowiedzi na to 
dręczące pytanie: Gdzie znikł: Selim-Chan? Dopiero 
widzieli go na ścianie skalnej, Czyżby rzeczywiście 
zapadł się w skałę? 

Książę Karałow zna doskonale góry. Oświadcza 
lim-Chan ukrył się pewnie w małej grocie, któ” 
rą z dołu trudno zauważyć! 

— Ale nfc uda mu się tym razem uciec—dodaje 
Karzłow. — Jeżeli się zechce stamtąd wydociać, 
napotka na rczsiaw:onz wszędzie oddziały wozka. 


że 
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Mależało jednak zachować. dużo ostrożności 
i ciągle uważać, aby Selim-Chan się nie przedarł. 


Karałow, który kierował całą akcją wysłał więc 
kilku Kozaków na „frent”, Rozesłał ich. do wszyst- 
kich patroli żelnierskich, znajdujących się na calej 
rzestrzeni osiomdziosięciu kilometrów wokoło wsi 
Naul. Rozkazał, aby kez przerwy stali na straży 
zwracając baczną uwagę na na/mniejszy szelest. 
Przeszło kilka godzin, a Selim: Chzn nigdzie sią 
pokazał. Czy wciąż jeszcze ukrywa się w mieczu, w 
którym znikł? Trućno było wiedzieć, jak jest na- 
prawdę, bo nikt z żolnierzy nie zechciałby i nie po- 
trafiłby wdrapać się na tę gładką ścianę skalną, To 
znaczyłoby pewną śmierć, 

Karałow. zrozumiał że Selim-Chan chce widać 
poczekać, aż.zapzdnie noc. Wtedy będzie mu łatwiej 
wydostać się z kryjówki i prześlizśnąć się w ciem- 
nościzch wąskimi ścieżkami górskimi. Dlatego nie 
pokazał się dotychczas. 

Karałow postanowił więc wygnać za wszelką 
cznę Selim-Chana z jego kryjówki. Rozkazał kilku- 
dziesięciu Kozakom, aby okrężnymi dróżkami do- 
stali się na wyscką ścianę i stamtąd, z góry już, zba- 
dali dokładnie każdy kamień, każdą szparę. 

Trwało kilka godzin zanim pięćdziesięciu Ko- 
zakom udało się dostać na olbrzymią, wysoką skałę. 
Na górze było płaskowzgórze szerokości pólio- 
ra kilometra, a pięciu kilometrów długości. 
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Kozacy z Karałowem na czele zkadali dokładnie 
całe płaskowzgórze, przeszukali każde wgłębienie, 


zajrzeli pod każdy kamień, szukali wszędzie. Nigdzie 
jednak ani śladu człowieka, Z trzech stron plasko- 
wzgórze było otoczone górami. Z czwartej strony by- 
ło odsłonięte i opadało w dół olbrzymią, gładką 
ścianą, w której znikł Selim-Chan.' 

Jeden z Kozaków zbliżył się tuż do brzegu pła- 
skowzgórza skąd opadała w dół ściana skalna. Wy- 
ciągnął się twarzą na dół i oglądał uważnie całą 
długość ściany. Nie zauważył jednak nigdzie żadne” 
go wślębienia, żadnej groty. 

Kozacy nie przestawali szukać, posuwając się 


p wzdłuż płaskowzgórza, Nagle jeden z nich wykrzyk- 


nął: 
— Patrzcie - no, patrzcie - no, coś się tam rusza! 
Oczy wszystkich skierowały się na kamicń, któ- 
ry leżał tuż przy miejscu, gdzie ściana opadała w 
przepaść, Na kamieniu coś się poruszało. Jakiś ru- 
chomy punkcik.., 


Kozacy pobieśli szybko w tamtym kierunku, 
Teraz już widać było wyraźnie postać ludzką, Nie 


. 
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było co do tego na mnie!szej watpliwości, 

To był Szlim-Chan! 

Karałow rzucił rozkaz: 

— Ognia! 

Padła salwa. Człowiek ukrył się za kamieniem. 
Widząc, że Kozacy biegną dalej, człowiek wyskoczył 
spoza Kamienia, Dobiegł szybko do samzfo brzegu 
płaskowzgórza, tam, gdzie opadała kilkusetmetrowa 
ściana, i znów znikł, 


4 


— Czyżby Selim-Chan zaskoczył w przepaść, 
byleby nie wpaść w ręce Korzkćw? — ćziwił si 
Karatow, wiedząc, że niesposób zoślizgnąć się z tej 


gładkiej ściany, 

Karatow był teraz przekonany, że Sslim-Chan 
zesltoczył w przepzćć, woląc raczej tam znaleźć 
smierć, aniżeli wpaść w ręce Kozaków. 
©. Ale magie Karałow ustyczrł strzelaninę z przes 
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ciwległe! ctironv śwany i wolanie: 
Staćl Stać! 
DACI DLEO 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Przed trzema tygodniami war 
szawskie wiadze, śledcze e agti 
ły powizdemione o zuchwałej 
kradzicży, dokonanej w miesz- 


kaniu pani R. matki jednego z 
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dygnitarzy, zamieczkatej przy 
ul. Widok. Nieznany sprawca 
Gobrzł się do aA w se're 


tarzyku i skradł złote 
wartcści 4.060 złotych. 
Policia, prowadząc dochodz: 


s 
nie, risk do p onania, że | 


ruble, 


zzo! 
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Anat dzie 
Í Počdāno dyskret:| c 

nej obsorwacii siużbą, kuchen- 
ną i polo, staiono LA 
nak, źe wzzyscy pracują tam na 
kiikunasiu lat, cieżzą się zaufa 
niem pani R. a rewizją w poko 
jach służbowych nie dała żad- 
nych wyników. 

Wówczas zwrócono uwagę 


O,CW i2, 


Pod kołami pociagu... 


NV pobliżu Piaseczna dostał 
się pod koła pociągu nr. 31, ja- 
kiś nieznany m?żczyzna, lat o: 
koło 50.i poniósł śmierć, Zwio- 
ki ofiary wlasnej nieostrożności 
gabozpiecz zono na micjscu. 


* Administra 


na lawie 


Głośne było na początku 
 bieżącogo roku arosztowanie 
administratora. czasopisma „Ju 
tro“ w Warszawie, Sendlil-ow- 
skiego, który dopuścił się licz- 
nych ma!lwersacyj pieniężnych. 

Prokuratura sporządziła prze 


oskarżenych 


m 


W Rzdośc ci dostał „się pod po 
zias elektryczny 20 I leini Siani- 
ław Szulc, który usiłował prze 
iec przecz Prze, jezd, mimo o- 
rzeżeń aróżnika. Koła | zmaca- 
letkkomyślnego mło- 


tor gazely 


mra Gru 
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Sendlikowskiemu ob- 
rny akt oskarżenia. 

Obecnie Sąd O! kręgowy wy- 
znaczył w tym seńsicyjnym pro 
cczie termin rozprawy, k.óra 
odbędzie się już w przyszłym 
tygodniu, a mianowicie w dniu 
1 grudnia. 


Trasiczna Śmierć rowerzystów 


' Adam Staniecki, mieszkaniec 
Tomaszowa, pojschał wiezzo- 
rèm rowerem do Rawy Mzzo 

wieckiej. Zjężdżając z góry, Sta 

nizcki nie zauważył podąża 'ą- 
etj w powa kierunku fur 
manii i człym imnetem wpadł 
na dyszel Wozu. Nieszczęśliwy 


| zos 


tal formalnie nadziany na 
| zag i poniósł śmierć na mie 
SC. 


Pod Pó SER dostał się 
pod pociagi jadący rowerem Bo | 

osław Wardyński, Nicostrożny 
rowerzys ta poniósł śmierć, 


Oryg na'ny zb erac szmachodów 


W kolekcji jego znajcue se 59 maszyn 


t 


RALKUTA. Niejaki mr. P.K. 
Mullick w Kalkucie posiada 
jedyną w swoim rodzaju manię 
kolekci jorerską. Mr, Mullick ko 
lekcjonuje bowi em samochody, 

Kolekcja jèżo obejmuje w o- 
becnej chwili 50 egzemplarzy 
najwybiiniejszych marek świa- 


towych. 


Represie aniyżydowsk 


Konfiskata majatku za 


Władze gdańskie aresztowa-: 
ły włąściciela gdańskiej fabry- 
ki herbatników „Darling” Ema 
nucla Lwa pod zarzutem popeł 
miania na dużyć podatkowych. 

W związku z tym urząd po- 
datkowy ustanowił powiernika | 
aryjczyka, ki óry, prowadzi na- | 
dal w zasiępsiwie właściciela 

rzedsiębiarstwo. 

W podobny sposób 
gdańskie posiąpiły w stosunku 


wych Żyda Kircha w Gdańs 


władze względnie 


Właściciel tej kolekcji, przed 

tawiającej wariość przeszło 2 
milionów zołiych, regularnie u- 
żywa wsz ystkich samochodów 
w pewnej koleności. 5 ludzi 
pod nadzorem 3 szolerów zaj: 
mu'e się konterwac ą osobliwej 
kolekcji mr. Molhoka, 


Gdańsku 
nacużyca podatkowe 

do mniejszego  przedsiębior- 
siwa ży rdowskiego na tiercnic 
gdańskim. 


S 
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- 


ie w 
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Urząd podatkowy s konfi sko- 


wał mianowicie maj ją ek właśc: 


é ‘ela skladu wyrobów ty! oni io- 
situ, 
również pod zarzutem popeł- 
nienia nadużyć podatkowych 


eganią z podata- 


zal 


mi. 


Dekoraca wzorowego szofera 


który cdreł właścii:fom znal:ziony skarb 


W środę nastąpiła uroczysta 
dekoracja Krzyżem Zasługi p. 
Józzfa Podslkkrobka, szofera, 
który znalaziszy w swojej tak- 
sówce teczkę z zawartością 20 
tysięcy złotych, pozest awioną 
przez dwóch pasażerów — od- 
niósł ją do komisariatu P.P, 

Dzkoracii w imieniu Prezesa 
Rudy Ministrów, gən. Sławoia- 


Składi: wskiogo dokonał w swo 
im gabiz scio komisarz rządu na 
m. stol War FSZAWĘ, woj. Jaro- 


szewicz w che eności kierowni- 
ka oddz, ruchu lkołowcefo Kom. 
Rządu p. Henryka Bukowskie- 
go. 

WY przemówieniu woj. Jaro- 
ss2W.c7 podniósł zanczenie wy: 
«aga obywaielskic$o czynu ia- 


p 


kiego dokonał p. Podskrobek, 

ożący slużyć za wzór całemu 
apolo RINSI 

P. Józef Podskrobzk, wz'u- 
szony ctrzymaniem odzmacze- 
nia, podziękował w  serdecz- 
nych słowac ch p. wojewodzie, za 
znączając, że spełnił tylko obo 
wiązelt uczoii wego czlowieka. 

Nalsży zaznaczyć, że kance 
laria Pana Prezydenta R.P. sy- 
nowi p. Podskrobka, 14-letnie- 
mu Kazimierzowi; przyznała 
styp endium roczne w wysokoś 
ci 400 zł. na studia w szkole o- 
środniczej. 

Również jedna z montowni 

nochodów w Polsce, w uzna 
niu czynu p. Podskrobka, cfa- 
rowała ra bardzo dogodntch| 
wazynkąch nową taksówkę 


ca 


1a 
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na pielęgniarkę, Stanisławę Pie 
ezożką (Marszałizow rsa 61) — 
Pol: ic'a dowiedziała się, że Pie 

hocka nabyła niedawno mizsz 
kaaa ten?51Gw ała j k i ur zą adzi. 
ła elegancko, kupiła scbie fu- 
tro, a nacio ma zracznie,szą su- 
mę na ks'ążęczce oszcząiinoś 
zi0wej, 

V/prawdzie pielęgniarka za- 
robiała u pani R. 12 ziotych 


Gziennie, m mó to, pracując cc 


czerwca, eni mogla z zaro- 
bionych pieniędzy urządzić so- 
bie wy! ywinineśo mes sz enja i 
ńaspraw/zć6 tyle foalet i Íu’ er. 

Droga mu dnych wywi adów 
r RETA że. Piechocka trzy- 


Zamordował rywala 


Krwawy fnal sporu dwóch zładziai a 


28 lotni Ze'mzn Oksenberg, 
„Twarda 16), henżlarz uli 'czny, 
ugod zony, nężem dwukrotnie w 

okolicę lewej łopatki i karku 
przed domom Ciepła 13, zmar’ 
w sz zpitalu ra Cz ystem. 
Zcbójcą ckazal sią Feriz O 
berg, (Kroc!: malna 14), rów- 
nież hand ilarz uli iczny, który p: 
aj Paa posa: dż” zo: 


feu 


handlu, Otcenberś i 
1 

Ufznbaorg dokonywali krzdz'2- 

ży. — ARE. ostatnio odbył 

karę QŻlotnizsgo więzienia. — 

`| Gdy isnt sèra prze bywał w 

więzieniu, kolega jego Oksza- 


'Lzytajcie 
ŻYCIE 
_NOBIECE 


Morderca 4-ch 


m ująty i 


P. Prezydent R. P. na 
ż0:zysłośiach KU czci 
„ gen. $owińsxXicgo 


Pan Prezydent R.P. przy, at 
protektorat nad uroczysi ością- 
m ku czci bclaiera naredo wè- 
fo gan. Sowińskiego, które cd- 
będą si ię w azdshodeą ącą nie- 
elg, dn. 23 b.m. 

Pan Prczyć cnt dokona odsło 
nięzia nemnika gen. Sowińskie- 
go na Woli. 


Aiekaseder Jureniew 


aresztowany 

MOSKWA, Pośłoski o arg- 
sziowaniu ambasadora $ow:ec- 
kiego w Deriin'e Ju ireniewa po- 
w'arzaja . Z kół oficjalnycn 
ak nie można uzyskać żade 
nych informacyj w tej'sprawie. 
| aaen ZRZESZENIA PRZEMYSŁU 

RAF:CZNE GO W POLECE- 

W7 daiach 20 i 21 b. m., t.j. w ub. 
obole i ni iedzieię odbył się w War- 


awe Zazd Zszestema: Przemysłu 
Graficzna gfo z całej Poikki. Z -chzli 


krotnie udawała się do kantoru 
bankiershki sgo, Sprawdzónó, ja 
kiego rodzaju int sresy w. 28 
az z kantorem i wówczas wyszi 
na jaw, że Piech. cka wymien: c 
ła tam złote ruble. 

Wobec tego pielęgniarkę are 
ztoewano. Początkowo Wyp: sera 
łą się ona kradzieży, skoniron- 
towena jedną ak z persone:cm 
kantoru, została kategorycznie 
Pozpornina, jako klientka ze 
złotymi ru ublarał. 

Przy sprzed daży dowodziła, 
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że złote monety otrzymała w 
spodka po zmarłej t 

Picckocką osadzono w arcsz jedn 
cie: 


RA 
GROS; 


się 


przedstawisiele z Katowice, Lubli- 
Lwowa, Torunia, gosc Pozaą- 
a :_/ nia, Krakowa, Radomia, Sosnowca i 

borg rzoltomo mial zawrzz Ś bli~, Aa NANEN 
ższe stosunki z jego przyjaciół Giównym tematem obrad Ziszdu 
ką, była sprawa ost tateczązga zała'wię* 


nia Ksty kwalikacynej, sprawa kon- 
cesionowania prze mysłu graficznego: 
oziz sprawy organizacyjce. 


Po wyjściu z więzienia Ofosu 
verg zowścił się, zabijając swe- 

7 rywala, 

Zabój sę przew ieziono z 7- -gojw swych. przemów. „emoch. koziecz- 
komisaria. u do więzienia cen- ność konsolidacji sł Poisiiogo Prze. 


mysłu Czeficzmego dla skutoc-nej ös 
mka przy ul. Daniłowiczo- eIn APA bre SJK E EEN 
wskiej. 


go przemysłu w Polsce. 


o sirzaiy na Phól „Buntu“ 


Wład o, szdowo = śledcza u* | Sprawa wytoczona czterem Oso 
mężzył y Gochodzenie w stesun: | bom, zosialą wokutek bratu do 


n do 3ch si tudentów, którzy | wodów winy częściowo umorzo 


itap ni byli w związku z na | na, tak, że. na ławie osizerżo- 
na pochód „Bundy 1ych zasiadł tylko şiudent 
s Vezzano w dniu 1 ma:a. .| medycyny, Mariam Olejniczak, 


Í Jak wiadomo w. czacie tego 
napadu zab: te zostalo dziecko, 
a kilka osób OSRiosio rany. — 


sióry w dniu wczorajczym sta- 
zat przed Sądem Okręgowym 


w > MR Zrozaw rie, 


<obiet 


[r PY IC) A. DIACS TTWOTTTT RT 


zcstanie sieucomy w bież. 4go a al re ian 


W dniu , wczorajszym w:a20 
mą się siala decyzja w sprawie 
podana złożonego do kancele- 
rii cywilnej Pana Prezydenta 
przez „obronę Antoniego Gapa, 
m:oszkańca pow. częstochow: 


ono 
vie 


skiggo, skazanego na karę śmie 
rel przez powieszenie, , 
Jak wiadomo, Gep, Pe 


cztery morderstwa na kob: e-|na rozprawę odwoławczą do 
sach, ukrywaj ae zwióki swych, Warszawy, lezz po zatwierdze- 
ofiar, tale, że zbrodnie jego wy niu wyroku śmierci, z powró* 
dały się dopiero po wielu la- tem wywieziony zós! 
tach. 

Gap Skazany został w dwóch | 
„nstansjach na karę śmierci, a 


zienia e a bogcża 


Ws kutoi odrzusenia podania 


AWAWIE lanecznej 


W Małym Glęboczku ped Erodn cą 


BRODNICA. 


Przed Sądem 
Okręgowym w 


Brodnicy rcze- 
grał się epilog glośnego swego 
czasu zabójs. wa po zabawie! 
tateczncj w Małym Głęboczku. 
ad ranćm opuściło zabawę 
towarzys:'wó, składające się z 
kilku osób, a mianowicie O:ylii 
Siudowej, Dionizego Trzelńizkie 
go, Marcina Szymczaka i Jó- 
zela Woliera. Za nimi wyszli 
bré cia Stanisław i Feliks Kraj: 
nikowie, trzymając się jednak 


Nenterencj 


po uchwaleniu deklaracji potepiającej 


BRUKSELA, Konferencja 9 
mocars.w ustaliła os tateczny 
tekst deklaracji stwierdzającej, 
że żadne załatwienie ża'argu 
za pomocą użyci a siły nie mo- 
że być załatw leniem sprawied- 


liwym i i trwałym, zaś konferen: 
cja zsa ecd 1r0czona, 


Szef delegacji chińskiej wiwa i roaowanycihi baz w. między», 


Kela uśkwńła w 


w pewnym oddaleniu, gdyż o- |na miej scu 
| awiali się napaści. Na skrącie | brzuchu. 

| szosy Trzeiński i jego owarzye| 

stwo za. 'rzymali się i zaczepił: 


Kraj 


Obecnie sprawcy zabójstwa 


ników, odpowiadali za ten czyn przed 
Trzciński wyjął rewoiwer i Sadem. W wyniku odbytej roz- 
po kró! kiej wymianie zdań sirze | prawy, obfiiu „ącej Ww ciciawe 


lit w s'ronę braci, trafiając w 


momenty I s: arcia rie 
iogę Stanisława Krajnika. Gdy 


rą a cs! yciclem, Sąd s:azał 
jego brat Teliks uciekł, wów-iF Trzojń fo na 12 lat wiezie- 


czas : Trzciński  podburzony|nia. Sz zymoza!: za ra 3 la'a, Wal- 
| przez < Siudowę strzelił drugi raz |tera na 2 la'a i Siudową na 1 
do Krajnika, kładąc ga trupem | tok więzienia. (:) 


ędzy obro 
tarż 


. 
SA 
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(1 KrUKSCIS: 


pi 


* 


| 


ams, 


il otor zn 


ził ubolewanie, że konferencja peo disg przyjścia z 
nie ustaliła żadnych realnych | realną poziocą, China PETA 
śr c Masta A 
SAO dziatania, lecz wyrazil Iaz.ępaie.zayrał gios szef de 
zgouę na przyjęcie deklaraci. |lećacji włack 6, ©świadz za,ąC, 
"Bi orąc pod uwadę, sk konfe-| że rząd włoski, nie może się 
rencja została tylko odicczora, | przytoczyć do icks'u deklara- 
Slasa. AA $ > zr? Jk! w s A 2298 Tężea opie 
če! seci ch fús] za wyrazi iła nas cji i uważa, żę byłoby bargziej 
dzieją, iż rzady rońsw zn: A SAS ROUEN ody w AJ. PI 1: 


FOZWIĄLNAA kaglerenczi 


Wszy:cy obecni dsiegze' stwierdzili 


ał do wię”: 


Sąd, Na'wyżczy skargę kasa acyj-,o łaskę, Gzp stracony bkądzie: 
ną oddalił, przez kata Brauna w końcu b. 
Morderca sprowadzony był| tygodnia. 


je 


scowości morskiej, Ferrenies 
wydarzył się przed kiikoma ty- 
godniami „wypadex', który c- 
kazał się doskonale zamasko: 
wanym rzorderstwem, Zbrodnia 
(wyszła na jaw dzięki spostrze- 
| gawcześci okecnefo tam przy: 
|padkowo chemika, Gozdaleza, 
|| Do miescowości tej przyje: 
chała pownego dnia piękna 
Inez Sci dziennikarka pra: 


1 ra 
SCIĄDTC; 


|euiąca dla kilku pism w Buenos 


|| 


Aires, której uroda zwracała 
powszechną uwagę. Zaraz po 
niej przybył do Ferrenies młody 
profesor fizyki Mendsz, który 
z pierwszefo wejrzenia zako- 
Tchat się w dziennikarce, Był to 
wysoki dobrze zbudowany męż 
czyzna, który podczas przepry- 
wadzonych doświadczeń w la- 
boratorium stracił rękę i nosił 
doskonala zrosioną protezę, któ 
"ra do zludzenia przypominała 
prawdziwą rękę. 

Inez Sambro z początku da- 
rzyła sympatią swego wiztbicće 
la, ale od chwili gdy do Ferren- 

_ tes przybył kuzyn profesora, Or 
lega piękny  bośaty mężczy- 
zna, nie zwracała już uwagi na 
profesora, przebywając. wyłącz- , 
mie w towarzystwie jego kuzy- 
na. 

Mendez szybko pogodził się z 
losem i darzył kuzyna i jego to- 
 warzyszkę poprzednią  sympa- 
tia. 
Pewnego dnia w Ferrentes od 
bywały się zawody. piywac'ie, 
do których stanął również Osie 
fa. Tuż przed stariem Mendez 
pożegnał kuzyna, życząc mu po 
wodzenia i tak „poklepał” go 
po ramioniu drewnianą pro!tezą, 
że Ositega drónął z bólu. Men 
_dez przeprosił go za, tę nieostro 
żność, twierdząc, że przez zar 
 pomnienie uderzył go proteza 
h Uczestnicy zawodów mieli do 


płynąć do boii oddalonej od 


Pan Taro Matuda- nie 


łowysh, które gnieżdżą się w 
gołębnikach umieszczonych na, 
dachu drapacza chmur gazety | 
T tokijskiej „Asasji' Jest on 
najlepszym specjalistą świata w; 
dziedzinie hodowli gołębi pocz 
towych. Obecnie jest to już star 
szy pan, który od roku 1883 wy 
chowuie jedno pokolenie gołębi 
pocztowych za drugim. 


— Japonia posiada obecnie 
około 80.000 gołębi poczio* 
wych — oświadczył. pan Matu- | 
"da, — Większość z nich „odby- | 
Twa" obecnie służbę na opo) 
chińskim. Również i my, podob 
"nie zreszią jak wszystkie ga- | 
zety, ofiarowaliśmy część go- 
*łębi wojsku. Nasz wywiad, pò- 
mimo istnienia radiotelegrafu| 
k telefonu polowego, nie mógł- 
by tak doskonale pracować bez 
"ich pomocy. 


My, Japończycy, jesteśmy 
przyzwyczajeni do pracy z gołę- | 
biami. Nasi rybacy biorą je z! 
"sobą na pełne morze, nawet gdy 
wyruszają na odległe wyprawy. | 
Gdy zauważą wizkszą ławicę, 
'ryb, wypuszczają natychmiast, 


| 


CZYTAJCIE 


„NOWEGO SPORTOWCA" 


000 „po 


Co mówi o tej niezwykłej armii z Japonii 


imie jest rzeczą trudną. 


CENA 10 GR! 


brzegu o 150 metrów i wrócić 
do brzegu. Nagle w drodze po- 
wrotnej Ortega wzniósł ręce do 
$óry i po chwili znikł pod wo- 
dą, Wysłanej z brzegu łodzi ra-| 
tunkowej udało się go wpraw: 
dzie wydobyć z wody, ale mino | 
energicznej akcji ratunkowej nie 
łano go przywrócić do życia. 


Gondależ, 


zynem odrazu do 


WYŁ, POZA HTTP 


myślił się, 


PEF 


Że 


rr 


Znaleziona kartka w beczce pozwoli 
władzom wpaść na trop 


Jesienią 1937 raku Farnsham | szosie. Judge wykorzystat to - 


W roku 1919 w Tuscon w sta 
nie Arizona dokonano tajemni- 
czej zbrodni. Zbrodniarza jed- 
nak zdołano wykryć dopiero 
po 18 latach i to wskutek nie- 
zwykłego zbiegu okoliczności. 
Dopiero obecnie okazało się, 
że zabójcą Judge'a był jego 
przyjaciel i sąsiad, G. Farnshan, 

Gdy okoliczni farmerzy zna 
leźli w lasku w pobliżu miasta 
zwłoki Judge'a, stwierdzili, że 
są one już zimne. Policja na- 


między tym pożegnaniem a 
śmiercią Ortegi istnieje pewien 
związek. Natychmiast zawiado* 
mł o swym przypuszczeniu wła- 
dze, Przeprowadzona sekce 
wiok wykazała, że Ortega zo- 
stał otruty horolainą. Trucizna 
fa ma tę własność, że można ją 
określić 


żna co do minuty 


który był świad-| śmierć ofiary. Podejrzenie pa-| na, że w jednym z jej 
"pl p 1 R rat ŻA 
kiem pożesnania Mendeza z ku| dło więc z miejsca na profesora | mieściła 


i w jego pokoju przeprowadzo- 


A i a ZĘ SE "TEE 


ca zawlókł zwłoki do lasku, a- 
by opóźnić jej wykrycie. Podej 
rzenie z miejsca padło na Farns 
hana, ponicważ powszechnie 


było wiadome, że obaj staralij 
J 


się o rękę pięknej panny Ce- 
cylij Smith i że na skutek tej 
rywalizacji przyjaźń między po 
siadaczaini ziemskimi przeobra 
ziła się w nienawiść. Farncham 
zdołał jednak wykazać swą 
nięwinność, śledziwo poszło 
więc innym torem i gdy nie moż 


tychmiast ustaliła, że zbrodni |na było wpaść na trop zbrod- 
dokonano na skraju szosy i że |niarza, zaniechano w końcu 
dopiero o wiele później zabój- ! śledztwa. 


Rs złodzie — „Złota raczka” 


upzdj znów do kryminalu 


W autobusie linii „C" w Warsza- 
wie! slzradziona . Lejbie. - Tidierowi 
(Twarda 28) porilel z kieszeni, zawie- 
rzjący 1060 .złotych. Poszkodowany 
rozpoznal w albumie przestępców nie 
jakiego Monasze Feldmana  (Kroche 
malna 17) znanego pod pseud. „Złota | 


Jak się okazało, Feldman zrczyśno 
wał już z występów zagranicznych na| 


ków rybackich wyrusza w dro- 


na to, aby się zaopatrzyć w a- 
paraty krótkołalowe. 


Również i nasza policja ko-|newrów wypuszczono w ciągu 


rzysta z usług gołębi poczio- 
wych. Gdy na przykład policja 
tokijska z jakichś względów mu 


. . . p z « . śl 
si mieć odciski palców jakiegoś 


przestępcy siedzącego w wię- 
zienia w Fuchu, porozumiewa 
się telefonicznie z policją z Fu- 
chu i już po pół godziny gołąb 
przynosi żądany dokument dak 
tyloskopijny. 

Możliwości naszych sołębi 
są olbrzymie. Przed kilkoma 
tygodniami dwa nasze gołębie 
pocztowe przybyły z wyspy Ha 
chite" do Tokio w ciagu 6 go- 
dzin, przebywając w ciągu tego 
czasu 290 kilometrów. Więk- 
szość gołębi jest tak hodowana, 
że leci tylko w jednym określo- 
nym kierunku, Ma to tę zaletę, 
że gołąb znalazłszy się w po- 
wielrzu, nie musi bezcelowo 
krążyć, aby się zorientować w 
położeniu, ale natychmiast ru- 
sza w drogę. Największą trasę, 
jaką kiedykolwiek przeleciał 
gołąb, wynosi 1800 kilometrów, 
tyle wynosi odległość z Mure- 
ran do Tokio. 

Hodowanie gołębi pocztowych 
Gołąb 


z 


liczący 7 miesgcy może iuż być 


w kilka godzin 
skradzionych pieniędzy zdołał on już! 
rączka” złodzieja m'ędzynzrodowego. | wydzć 240 złoiych. ) 


— om Z a 


zaprząćnięty do pracy. Gołębiel 


szeroką skalę i przerzucił się na kra- 
dzieże w tremwcjzch 


o uprawianie „drobmego” rzemiosła”, 


Zuchwałego złzdzieja arcsziaweno 
kradzieży, 


dziogo śledczego, Feldmana osadzono 


w więzieniu. 


e jest kilka gołębi, które lecą do por-, pocztowe żyją 20 lat, ale my je 
ltylko dczorcą 350 golębi pocz- lu i zawiadamiają o tym ryba- | posyłamy „na emeryturę" już 
ków. Zaraz po tym setki stat-| 


ge. Nasi rybacy są zbyt biedni, 


w ósmym roku życia, ponieważ | 


w tym wieku słabną one i ich 
możliwości zmniejszają się znacz 
nie. 

Podczas zeszłorocznych ma- 


tygodnia 1290 gołębi. Przynio- 


sły one 28 raporiów i 1100 klisz 


fotograficznych. 


Ponieważ musiały one latać 


przeważnie nocą i podczas de- 


szczu, 151 nie przybyło. Padły 


one prawdopodobnie ofiarą ja- 
strzębi lub też wyczerpania. 

W armii „pracuje' obecnie 
około 50.000 gołębi poczto- 
wych, podczas gdy w normal- 
nych czasach armia liczy około 
25.000. Oddają nam obecnie ko 
losalne usługi. Najlepszym do- 
wodem, źe one sprawiają wiele 
kłopotu Chińczykom, jest ta o- 
koliczność, że Marszatek.Czang 
Kai-Szek polecił posłać na 
front olbrzymie masy jas'rzębi. 
Obecnie staramy się wytreso- 
wać „kontr-jastrzębie', które 
by. się rzucały na nieprzyjaciel- 
skie jastrzębie i broniły na- 
szych gołębi. 

— Jak panowie widzą — do- 
dał z uśmiechem pan Matuda — 
że, w powietrzu nie walczą tyl- 
ko samo!oty. Istnieją równicź 
inne, mniejsze walki powie- 
trzne, a mianowicie walki ja- 
s'rzębi z gołębiami i jastrzębia- 
mi. 

— A co się dzieje z „emery” 


Er PPE yS pprago a 


c i autobusach, | 
mniemcjąc, że policja nie pcsądzi go 


Ze, 


Z polecenia s 


'fowanymi' gołębiami? — zapy- 
|tał jeden z dziezjnikarzy. 
Pan Matuda, który nie prze- 
staje się uśmiechać, oświadczył: 
— Zabijamy je. 


no rewizję. Nie znaleziono tam 
zrazu nic podejrzanego. Rów; 
nież i proteza  Mendeza nie 
wzbudziła żadnych podejrzeń. 
Dopiero na odchodnym jeden z 
wywiadowców jeszcze raz do- 
kładnie przeszukał walizkę pro 
fesora i tam znalazł skrytkę, w 
której leżała druga proteza. Pro 
teza ta była w ten spożób zrobio 


się mała strzykawka. 
Przestępstwo bylo więc tak wy 
TED CIISII IEE — 


Ą 


. z za . 4 
sprzedał swoją posiadłość zem) 


ską i wraz z małżonką — Ce- 
cylią SŚmi'h opuścił Tuscon. 
Swą posiadłość sprzedał nicja- 
kiemu Arms ronsowi, który 
przysiąpił do burzenia starych 
szop I siodół W jednej z komó 
rek znalazł starą beczkę 

fak ż 


ry'msie, która była bu wia 
ła, że rozpadła się na drobne 
części. Z beczki tej wypadła 


mała karika pisana drżącą rę- 
ką. Karika. była następującej 
treści; 

„Pozostaje mi do życia jesz- 
cze kilka minut. Farnsham za- 
bił mnie wskutek Cecylii Kat 
ka jest na szyi kota. Judge". 

Na podstawie tej kartki po- 
cja doszła do następujących 
wniosków: Farnsham czatował 
na Judgc'a na skraju lasku, za 
czął z nim rozmawiać o kocha- 
nej dziewczynie i w końcu s'rze 
Kł do niego. Judge żył jeszcze, 
gdy Farnsham z jakichś powo- 
dów musiał na kilka chw'l się 
oddalić, może słyszał kroki na 


3 


s 


gołębi poczt 


a 
z| 


źnejda - m 


Wyrafinowane morderstwo ujawniło dzięki przypadkowi 


W malej argentyáskiej miej- 


rafinowanie przygotowane, że 
wywierało wrażenie nseszczęśli 


wego wypadku. Gdyby nie spo 
strzegawczość Condaleza wy- 
padek ten nigdyby nie został 
wyjaśniony. 


Mendez przyznał się do wi- 
ny, Zeznał, że otruł Ortegę, po. 
nieważ chciał pozbyć się rywa+* 
la oraz zdobyć mienie O:te$!, 
którego był jedynym spadko- 


mód 


A 


skreślił na karice kilka slów. 
W chwili gdy zasianawiał się 
nad tym, przez kogo donieść o 
dokonanej zbrodni władzóm, 
ujrzał kolia Farnshama. Zwabkił 


zwierzę, które go dobrze znała, - 


przymocował karikę na jego 
p i odpędził je. 
Prawdopodobnie zaraz po 


tym wrócił Farnsham, k:óry'do 

(bił Judóe'a, a następnie zaciąg 
inat zwłoki do lasu i zatarł za 
sobą ślady. 

Wiedział jednak, że podejrzę 
nie z miejsca padnie na niego, 
ponieważ było powszechnie wia 
dome, że on i jego przyjaciel 
starają się o względy 
Smith, Toteż na wsze!ki wypa* 
dek przygotował doskonałe a- 
libi. 

W jaki sposób jednak kartka 
Judge'a dostała się do beczki 
po spirylusie? Koiu musiało 
być bardzo niewygodnie z kart 
ką u szyi. Wbiegł więc do ko- 


mórki i zaczął ooierać grzebiet : 
o beczkę, wskutek czego kart - 
ka wpadła do kadzi. Tam leża* 


ła ona w ciągu 18 lat i dziwnym 
zbieśiem okoliczności przecho 


wała się w tak dobrym s'anie, - 
że Arms.rong mógl zaznajomić vi 


się z jej treścią bez trudu. 

Gdy o tym wszystkim donie” 
"ono Farnshamowi załamał się 
i przyznał się * do dokonania 
zbrodni. Sąd skazał go na karę" 
śmierci, a guberna'or stanu Ari 
zona zamienił mu karę na do- 
żywe ”'nie więzienie. 


Po Śmierci iy swój majatek zaps=” na 
rzecz ttwaerzystw dcebroczynnych 


W ostatnich dniach zmarł na 
Nowej Zelandii Efraim Mallow, 
jeden z najbogatszych ludzi 
świata. W ostatnich 20: latach 
swego życia wpłacał on rocznie 
do kas skarbowych tytułem po- 
datku dochodowego 2 i pół mi- 
liona złotych. Posiadał on nie- 
estar ilość przędzalni bawał 
ny. Z pozostawionego przez nie 
go testamentu opinia publiczna 
dowiedziałą się o dziejach mul- 
timilionera, 

Przed 67 laty zamiatacz ulic 
w Liverpoolu znalazł na jednej 
z ławek ogrodowych tekturowe 
pudelko, w którym leżał nowo- 
rodek. Zaniósł on znajdę do 
przytułku dla podrzutków, gdzie 
mu nadano imię i nazwisko za- 
miatacza ulic. Nigdy się nie do- 

iedziano kim byli jego ródzi- 


Gdy Efraim Malle 
lat, został I 
wym. Praca pa s 
nar alata iednst jefo 10 


ibaniom i gdy pewnego dnia 


tek zarzucił kotwicę w Nowym 
Orleanie, Efraim uciekł i został 
robotnikiem w przędzalni baweł 
„ny. W 25-tym roku życia został 
on właścicielem małej prędzal- 
ni, a po kilku latach był już w 
„posiadaniu kilku przędzalni. Z 
czasem przeniósł się on do An- 
|glii, gdzie ożenił się i założył 
kilka nowych przedsiębiorstw. 
z roku-na rok Mallow stawał 
się bogatszy. 
| Podczas wojny poległ jego 
| syn, a żona wskutek tego wypad 
ku wpadła w melancholię i wy- 
| zionęła ducha. Tragiczne te wy 
(|padki wywarły decydujący 
(wpływ na życie bogacza, Porzu 
sił „pracę, powierza jąc kizrow= 
| nictwo swych przedeicbiorstw 
|dyrestorom, a sam podróżował 


wiy prze 
i na ce= 
uom do 


b 'bozynhości zapisał równieź 
emile swoje miewa,  wiswnzace 


milionów  fyumtów 


nanónia 


| szterlingów. 


panny. . 
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Pierwsze posiedzenie | w 
Rady przy Kuratorze 2.N.P. 


Rada wypowiedziała się za szybkim przeprowadzeniem wyborów do władz naczelnych 


W dniu 23-im b. m. odbyło 
się pierwsze posiedzenie rady 
przy kuratorze Związku Nauczy- |i 
cielstwa Polskiego, które zagaił 
minister wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego prof. 
dr. Wojciech Swiętosławski. 

Przedmiotem obrad i uchwał 
rady były sprawy pracownicze 
finansowo-gospodarcze, wyda- 
wnicze i zjazdu delegatów ZNP. 

Między innymi rada wyraziła 
przekonanie, że należy poczy- 
nić jak najrychlej wszystkie nie- 
zbędne przygotowania, aby wy- 
bory naczelnych władz Z. N. P. 
mogły się odbyć w drugiej po- 
łowie stycznia roku przyszłego 
~ Rada stwierdziła, że regular- 
ne płacenie składek przez 
wszystkich członków Z.N. P. 
jest konieczne zarówno z pun- 
ktu widzenia zachowania do- 
tyczasowego dorobku Z. N.P. 
wyprowadzenia go z ciężkiej sy- 
tucji finansowej, jak i przyśpie- 
szenia zwołania najbliższego zja 
zdu delegatów. 

Rada Kli piani że DN 


Wystep Chóru Dana 


w Piotrkowie 


W teatrze im. Kilińskiego 
dn. 28 listopada w niedzielę 
o godz, 20.30 odbędzie się wie- 
czór piosenki i humoru wypeł- 
niony przez Chór Dana. 

Program: Zapomniana godzi- 
na, kuplety warszawskie, mu- 
żynek Jim, pamiętaj, radio, nie 
będę cię „prosił, kochana, St. 
Louis Blues, Jungle Ferer, Ame- 
ryka, jak nigdy nikt, adieu Ma- 
rie, mazurek, a gdy nocą, jak 
morze nie pomoże, polowanie 
tygrysa, raz jest dobrze raz jest 
źle i inne, oraz wystąpią soliś- 
ci: M. Fogg — najpopularniej- 
' szy piosenkarz laureat Konkur- 
su Polskiego Radia 1937 roku 
i A. Wysocki. Chór wystąpi z 
rewelacyjną amerykańskę apa- 
raturą sceniczno - dźwiękową. 
Kier. Adm. Wł. Garłowski. Bi- 
lety do nabycia w Pijalni Mle- 
ka „Zdrowie”, Słowackiego 4, 
a w dzień wieczoru w kasie. 


Gubernatorowa 


w opałach 


W nocy na 25 bm. na szko- 
dę Fortwengler Tatiany, zam. 
w Piotrkowie, przy ul. Słowa- 
ckiego Nr. 24, niewiadomi spra- 
wcy za pomocą wybicia szyby 
skradli ze sklepu płótno obru- 
sowe i inne przedmioty, ogól- 
nej wartości 125 zł. 


czasowo zawiesić wydawanie|i młodzieży, ozaz „Poradnika 

czasopism pedagogicznych ZNP Językowego”, a także rozpo- 
„Głosu Nauczycielskiego“, na- | cząć wydawnictwo „Biuletynu 

tómiast należy kontynuować Informacyjnego” dla wszystkich 

wydawnictwa wszystkich zwią- |członków Związku. 

zkowych SZOPA. dla dzieci 


Ostatni pociąg | Szubert sam się 


z Madrytu całuje 


Najśmielsze dzieło filmowe| Szubert jechał raz poczto- 
obecnych czasów, p.t. „Ostatni|wym wozem z Wiednia do Lin- 
pociąg z Madrytu“ to film pe-|zu. Naprzeciw niego siedziały 
łen grozy i scen niesamowitych. dwie panie, których nigdy nie 

Film ten ilustruje tragiczne |widział, które jednak zdawały 
wysiłki ludzi pragnących opuś-|się go znać. Coraz to spoglą- 
cić zagrożone miasto. dały na niego ukradkiem i ro- 

„Ostatni pociąg z Madrytu“ biły żartobliwe uwagi na te- 
to najaktualniejszy w swej gro- |mat jego ubóstwa i nieprzystę- 
zie dokument ludzki. pności. Szubert spostrzegłszy 

Ujrzymy w nim plejadę zna-|to był zagniewany. Gdy powóz 
komitych artystów, a między | przejeżdżał przez długi ciemny 
innymi: Dorothy Lamour (pięk- |tunel, gdzie z powodu ciemno- 
na Królowa Dżungli) Gilberta |ści nie mogli się widzidzieć na- 
Rolanda, Lionela Atwilla, Olim- |wzajem, Szubert ucałował prze- 
pe Bradna, Lewa Ayresa i He-|ciągle swoją własną rękę. Gdy 
len Mack. wyjechali z tunelu Szubert miał 

„Ostatni pociąg z Madrytu" |wreszcie spokój, gdyż panie 
to tragiczne dzieje miłości i|nie troszczyły się już o niego. 
śmierci w objętym pożogą wo- | Każda z nich myślała o drugiej, 
jenną mieście. Film Paramoun- | która się pozwoliła pocałować 
tu, który każdy powinien zo-|Szubertowi. Gdy dojechali do 
baczyć. do celu, powiedział Szubert 

„Ostatni pociąg z Madrytu” przy wysiadaniu z chytrym uś- 
od dziś wyświetla kino „As*.|miechem: „moje panie, długo 


f jeszcze będę sobie nad tym ła- 
Dancing P.C.K. 


mał głowę, która właściwie z 
W sobote, dnia 27 bm. w lo- 


was mnie pocałowała. 

kalu własnym P.C.K. przy ul. D p y k h 

Słowackiego 23 odbędzie się zieci IZ Ul ni 
dancing dla członków i zapro-| Oczywiście nie można dzie- |P 
szonych gości. Początek dan-|ciom naprawdę powierzać go- 
cingu o godzinie 20-tej wieczo-|towania, lecz od czasu do cza- 
rem. Przewidziane są niespo-|su mogą się one przyglądać 
dzianki i miłe spędzenie wie- |matce pod jej nadzorem spo- 
czoru. Cel zabawy jest godny rządzić eo$ bardzo prostego, 
poparcia. Inicjatorzy wierzą, że|tak jak np. śniadanie, lub też 
dancing sobotni mieć będzie | podwieczorek z kawy „Enrilo”. 

pełne powodzenie. Gotowanie kawy „Enrilo” jest 


rzeczywiście rzeczą dziecinnie 
Krowa 


łatwą i wymaga nader krótkie- 
detektywem 


go czasu, ponieważ jest juź ona 
zupełnie gotową mieszanką ka- 

Na pograniczu niemlecko-ho- 
lenderskim zdarzył się orygi- 


wową i zawiera wszystko, co 
nalny wypadek wykrycia tajnej 


potrzebne jest dla stworzenia 
zadziwiającego w smaku napo- 
gorzelni przez krowę. Spokoj- 
ne to stworzenie ścigane przez 


ju, podobnego najlepszych kaw, 
właściciela uciekła: w krzaki i 


na śniadanie i podwieczorki. 
Przy tym wszystkim jest „En- 
w pewnym momencie jakby za- |rilo” bardzo tanie. 
padła pod ziemię. Dokładniej- 
sze poszukiwania wykazały, że 


krowa znajduje się w jakiejś Złodzieje 


tajemniczej rozpadlinie. Bliższe| zaopatrują się na zimę 

oględziny miejsca wypadku na-| Na szkodę Kacperskiego Ja- 
prówadziły na ślad potajemnej na, zam. w kol. Gomulin, gm. 
gorzelni pomysłowo ukrytej Szydłów, niewiadomi sprawcy 
pod ziemią. Przybyła na miej- | skradli z mieszkania przy po- 
sce policja skonfiskowała 6 be- mocy wybicia szyby w oknie 
czek holenderskiej wódki. pościel i 3 ubrania wartości 


CEE | 400 zł. 


Dziś mistrzowska kreacja ulubieńca publiczności 


Gary Coopera najwspanialszego bohatera 
ekranu i Frances Dee George Rafta p. t. 


KapitanTaylor 


(DUSZE NA MORZU) 
Kapitan Taylor oskarżony 


KINO-TEATR 


CZARY 


w Piotrkowie 


Ceny miejsc od 54 groszy 


Początek o godz. 5 pp., w niedziele i święta o godz. 3-ej 


Wielki film WATER ilustrujący tragiczne adotiewand 0 
ludzi pragnących opuścić zagrożone miasto p.t. 


OSTATNI POCIĄG Z MADRYTU 


Przejmujący w swej grozie dokument bratobójczych 
walk! Role gł.: Dorothy Lamour, Gilbert Rolland i in. 


Popołu dniówka „Płomienne serca” film polski 


KINO-TEATR 


AS 


w Piotrkowie 
pl. Niepodle- 
głości Nr. 2. 


Za Redaktora i Wydawnictwo: 


Początek o godz. 5 p.p" w DOSI i święta o JAA E TEE SAO ADAGEZ AM w niedziele i święta o godz. 3 po poł po poł 


wymuszał 


na pijaństwo 


Na targu w Bełchatowie Go- 
rzęda Ignacy, zam. we wsi Nie- 
dyszyna, gm. Bełchatówek z 
czteroma nieznanymi osobnika- 
mi wymusił od Szczepańskiego 
Piotra, zam. we wsi Mąkolice 
gm. Woźniki, pod groźbą po- 
bicia go 1 zł 60 gr na wódkę. 


o handel niewolnikami 


sm Kupujcie wy cie wyroby kraj owe 


CENY MIEJSC OD 54 GROSZY OD 54 GROSZY 


Leopold Kujawski 


KINO-TEATR 


ROMA 


(Dawn. „Nowości) 
w Piotrkowie 


Aleja 3-go Maja 


„ Wyjaśnienie. 


W związku z „wezwaniem” 
zamieszczonym w dniu 25 lis- 


scowej przez Dyrekcję kina„Ro- 
» — właściciele kin „As” i 
„Czary” w Piotrkowie wyjaś- 
niają, co następuje: 
p. V. Bigliani, właściciel kina 
„Roma”, wraz z nami podpisał 
w dniu 16 listopada rb. odpo- 
wiednią dobrowolną umowę. 
Jednakże, wobec jednostron- 
nego zerwania tej umowy przez 
sprzedaż biletów po cenach 
niższych przez kino „Roma” ~ 
dowody czego znajdują się w 
Polskim Czerwonym Krzyżu, 
Dyrekcje kin „As” i Czary” 
zawiadamiają, że z dniem 26 
listopada rb. przywracają da- 
wne ceny biletów. 

Dyrekcja kina „AS“ 
Dyrekcja kina „CZARY“ 


Na fali radiowej 


Radio węgierskie poszukuje 
speakerów 

Węgierscy słuchacze radiowi 
domagają się zwiększenia cza- 
su, poświęcone audycjom mó- 
wionym. Ponieważ jednak brak 
odpowiednich mówców radio 
węgierskie wzywa wszystkich, 
którzy uznają się za zdolnych 
do wypełnienia tego zadania, 
aby zgłosili się do konkursu. 
Podobnie jak w niemieckich 
konkursach będą wybierani naj- 
lepsi mówcy, dzięki czemu pra- 


wdopodobnie będzie można zna-. 


leźć nowe talenty mikrofonowe. 


„Śmierć komedianta* — Tea- 

tike Wyobraźni. Ostatnie dni 
życia Moliera 

Dnia 26 listopada o godzinie 

19 Oryginalny Teatr Wyobraźni 

wystawia ciekawe słuchowisko 


. t. Śmierć komedianta”, osnu- 
te przez Józefa Mayena na tle 
ostatnich dni życia Moliera. 
Słuchowisko odtworzy przed 
mikrofonem dramatyczny mo- 
ment ostatniej roli, ostatniego 
przedstawiciela „Chorego Z u- 
rojenia”, w czasie którego Mo- 
lier autor i odtwórca głównej 
roli umiera na scenie, z którą 
związały go nierozdzielnie p 
lent i życie, 


Sprowadzamy pasze 
zagraniczne 

Od dawna już na naszych 
rynkach krajowych nie było ty- 
le pasz treściwych pochodzenia 
zagranicznego co w roku bie- 
żącym. Stało się to dzięki su- 
szy i katastrofalnemu brakowi 
pasz krajowch w Polsce. Rząd 
celem zaradzenia trudnej sytu- 


łając możliwej zwyżce cen pasz 
krajowych dozwolił na dowóz 
większych ilości pasz zagrani- 
cznych, a przede wszystkim 
śróty sojowej. 

Rolnik nasz jednak nie przy- 
zwyczajony do używania tego 
rodzaju pasz co najważniejsze 
nie zna ich dobrze, nie zawsze 
wie w jakich dawkach należy 
je stosować i t. p. 

Celem zapoznania naszych 
rolników z paszami treściwemi 
pochodzenia zagranicznego wy- 
głoszone zostanie w dniu 26 
b. m. o godz. 15.35 pogadan- 
ka p. J. Bormana (z Poznania) 
p. t. „Co wiedzieć powinniśmy 
o paszach importowanych. 


bilard piramidka 


.| Sprzedam amerykańska lu- 


_|ksusowa, radio trzylampowe Piotrków, 
Bugaj, Piwiarnia. 


On — bohaterski ka 
„Kapitana Blooda 


W rol. gł.: 


topada 1937 r. w prasie miej- 


PROSZKI DĄ 


- Kto będzie 800- ysięczn 
abonentem Polak D 


iego Radia 


Kartoteki Polskiego Radjany - 


tują szybki wzrost liczby radig 
słuchaczy. ciągu ostatnie 
dwóch lat ilość słuchaczy Po 
skiego Radia niemal podwoil 
ła się gdyż przed dwoma lat, 
Polskie Radio liczyło okol 
400 tys. abonentów. Podkreśj 
należy, że ci nowi słuchacze 
to nie jest już jak dawniej eli 
ta intelektualna i materialna, a 
szerokie rzesze ludu wiejskieg 
i miejskiego. W związku 
wzrostem liczby radiodnagą 
w tych sferach Polskie F 
spopularyzowało swój prog 
ogólnopolski. 

Cały szereg wystaw rad 
wych organizowanych w ró 


nych miastach prowincjonalny 
kursy instrktorskie, współpr E 
ce różnych organizacyj spolg 


cznych z Komiteti Radiofoni 
cji Kraju, rozwój akcjiświetlie 
wej i t. p. oraz konkursy Pt 
skiego Radia, które cieszą 5 
kordowym powodzeniem wszy 
ko to przyczynia się do po 
niesienia tempa radiofonizi 
kraju. 

W najbliższym czasie spodi i 
wane jest zarejestrowanie wi 
totekach Polskiego Radia al 
nenta nr. 800.000. Jak zwi 
przy przekracznniu tego rođ 
ju okrągłej cyfry abonentó 
Polskie Radio nagrodzi abon 


ta nr. 800.000 oraz jego najli 


ższych sąsiadów cennymi u 
minkami, które wręczone zół 


© e 0 W" . 
zt masc | 
EKA | 


ną w czasie specjalnej audyf 


Każdy więc kto ma zaj 
stąć się abonentem radia 
najbliższym czasie powini 
przyśpieszyć swą decyzję, gd 
istnienia do zarejestrowania 
jako abonament Polskiego 
dia nr. 800.000. 


acji rolnictwa oraz przeciwdzia- 


p a ` È 
sq przyczyną powstawania i 


nych chorób, odbierają apdl 
tworzą złą ptzemianę mo 
Należy dbać o normalne. 
kcjonowanie żołądka i kii 
przez regularne wynróżnieł 


ZIOŁA Z GÓR HARÓI 


DRA LAUERA - 


słosują się przy obstrukói 
normują trawienie, czyszczą 


godnie i bezbolesnie, prz 
działają tworzeniu się iłuszał 
wydalają substancje „gni 
nie wywołują przyzwyczaj 


| 


Słosowane sq również skulet 


nie w cierpieniach wątrob 
nerek i pęcherza, l 
żółciowej, reumałyźmie, a id 


tyżmie, hemoroidach i otyło 


i „Szarży Lekkiej Brygady* 
Ona — którą los rzucił na niezmierzone piaski Ma- | 
zopotanii i ten trzeci co stanął na drodze ich szczęście | 


Atak o świcie 


Eroll Flynn, Kay, Francis i Jean Hunter 
Ceny miejsc od 54 groszy. 4 
Popołudniówka: 


„Niedorajda” 


aaa NH 
Początek o godz, 5 P:P W niedziele i święta o godz. 3 po poł. 


apitan fortu na pustyni, bohater | 


„Drukarnia Krajowa” Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkięwicza ń 


( 


